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jnfinp Xu zrobisz dobre zakupy

W RAMACH WIZYTY 
DELEGACJI RADY EUROPY
W zakładzie karnym dostrzeżono 

pozytywne zmiany
Goszczącą na L itw ie delegacja 

Zgromadzenia Parlamentarnego RE w 
drogim dniu wizyty odwiedziła więzie­
nie na Łukiszkach, a także odbyła sze­
reg spotkań z litewskimi parlamentarzy­
stami. Jak już pisaliśmy, delegacja bada, 
czy nasze państwo wykonuje zobowią­
zania podjęte wobec Rady Europy. Po 
wizycie w łukiskim więzieniu parlamen­
tarzysta z Rumunii Gheorghe Frunda 
oświadczył, że dostrzegł w tym zakła­
dzie karnym wiele pozytywnych zmian 
- warunki przebywania w  areszcie są 
bardziej humanitarne, więźniowie mogą 
spacerować, odbywać spotkania z  rodzi­
nami i adwokatami.

Ten temat został też poroszony pod­
czas spotkania delegacji z przedstawi­
cielami sejmowego Komitetu Prawa i 
Praworządności. Po zakończeniu spo­
tkania przewodniczący tego komitetu 
Stasys Staćiokas oświadczył dziennika­
rzom, iż rzeczwiście na Litwie istnieją

problemy poroszone przez parlamen­
tarzystów RE. Członkowie delegacji 
poruszyli temat zniesienia kary śmier- 
ci, rezygnacji z aresztu prewencyjne­
go oraz inne kwestie związane z litew­
skim kodeksem karnym

- Obiecaliśmy im, że od 30 czerw­
ca nie będzie już  u nas stosowany 
areszt prewencyjny - oświadczył S. 
Staćiokas dodając, że inne uwagi par- 

• lamcntarzystów RE zostaną uwzględ­
nione podczas przygotowania nowe­
go kodeksu karnego.

Członkowie delegacji podczas 
spotkania z  przedstawicielami Jcomi- 
tetu zwrócili też uwagę, że Litwa nie 
powinna zwlekać z  ratyfikacją szere­
gu konwencji: o samorządności, praw 
mniejszości narodowych, przeciwko 
znęcaniu się itd. Litewska strona zgo­
dziła się, że wymienione problemy na­
leży rozstrzygać, lecz wszystko to wy­
maga czasu.

, Uwag i zawarte w raporcie 
Frundy były słuszne”

Wczoraj delegacja Zgromadzenia 
Parlamentarnego RE odbyła również 
spotkanie z przedstawicielami pozako- 
alicyjnych sejmowych frakcji. Jak po­
wiedział nam po zakończeniu tego 
spotkania poseł Jan Mincewicz, nie 
była to dyskusja, a raczej rodzaj wy­
wiadu - członkowie delegacji zadawali 
pytania, na które odpowiadali litew­
scy posłowie. Skoncentrowano się  na 
dwu sprawach: moratorium na karę

śmierci oraz sytuacji mniejszości na­
rodowych. Na pytanie związane z 
moratorium posłowie odpowiedzie­
li, że są  za zniesieniem kary śmier­
c i, ale dopiero po zaham ow aniu 
przestępczości.

N a tem at sytuacji mniejszości 
narodowych głos zabrał poseł Jan 
M incewcz.

(Dokończenie ńa str. 5)

Sentencja dnia
. ‘„Demokracja bez wartości łatwo 
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D ziś pierwsza sesia nowej 
Rady M iejskiej ,

Wilno: co chcę i co mogę dla niego zrobić
Rów no dw a lata temu, czyli 10 kw ietnia 1995 

roku w  tej sali na swe pierwsze posiedzenie zebrała 
się R ada M iejska poprzedniej kadencji. I ponownie 
następuje zm iana warty -  czyli dziś przyjdą tu radni 
w ybrani w  w yborach, które odbyły się  dosłownie 
przed kilkom a tygodniami. M ożna znów  dyskuto­
wać, czy wybory do R ady z list są  słuszne, ale dziś 
n ie  zm ieni ,to sprawy. M amy now ą Radę i trzeba tyl­
ko życzyć, by je j działania były owocne. W  każdej 
dziedzinie życia m iejskiego, tego najbardziej co­
dziennego. Zostawm y politykę dla polityków, a tu, 
w  tej sal i t niech będą rozstrzygane nasze, wilnian, 
sprawy, życia codziennego, m iasta, do którego jed ­

nakowo po gospodarsku m ają podejść radni wybrani 
z różnych opcji politycznych. A  będąc przy dniu dzi­
siejszym  jeszcze, raz przypom nijm y, że najwięcej 
m iejsc w  samorządzie (19) zdobyli konserwatyści. Na 
drugim miejscu (10) je st Alians Obywateli Litwy. Pięć 
m andatów w R adzie ma A kcja Wyborcza Polaków na 
Litwie.

Niezmiem ie się cieszymy, ż e  oto już  drugą kaden­
cję w  Radzie Miejskiej pomyślnie pracują Polacy. Dla­
tego też dziś poprosiliśmy, by opowiedzieli nam, od 
kiedy związani są  z Wilnem, po oznacza dla nich stoli­
ca i co, jako radni, chcieliby dla grodu Giedyminowe-' 
go zrobić. -  O tym na str. 2.

Dziś - drugi dzień targów „W ybierajm y to­
wary litewskie” . U roczystego otwarcia dokonał 
wczoraj prem ier RL G. Vagnorius. W  cerem o­
nii tej wzięli udział ministrowie, wiceministro­
wie, posłow ie i inne osobistości oficjalne. N ie 
zabrakło też szeregow ych zwiedzających, któ­
rzy ju ż  od początku oblegali stoiska z  artykuła­
mi spożywczymi:”Vilniaus pauksztynas”,” A- 
nykszcziu vynas” ,”Sema” ,”B irżu  duona” , „Ro- 
kiszkio suris” ,”Hesona”,”Birżu pienas”  i in. Sto­
iska te przyciągały gości nie tylko swym gustow­
nym i kolorowym urządzeniem  , ale rów nież i 
dlatego, że firm y ju ż  od rana częstowały wła­
snymi wyrobami. Po degustacji można było ku­
pić każdy produkt od  ręki, no  i oczywiście, bez 
marży sklepowej.

Tradycyjnie duże skupisko było  przy tw a­
rożkach deserowych, jogurtach , słodkich kre­
mach, litewskich serach zarów no z  Birżai, ja k  i 
Poniewieża. Nowością był birżajski miękki ser 
ermentowany „Feta” (miejsce narodzin-Grecja) 

przeznaczony specjalnie do różnego rodzaju 
sałatek, jak i na zwykłe kanapki. Chętnie kupo­
wano też śmietankę i m leko w  proszku.

Spółka akcyjna „Actas” z  Jaszun prezento­
wała ocet naturalny oraz marynatę z  dodatkiem 
olęjku koprowego, czosnku,cebuli, pieprzu,ba- 
■ y !,da8Ód jałowca i innych przypraw.Spółka 
hv Przedsiębiorstwem w  krajach ba-

^  które produkuje naturalny ocet spożyw-

Pośród w ystaw ców  spotkaliśm y i takich 
co prow adzą biznes rodzinny. Jednym  z  nich 
je st przedsiębiorstw o przetw órcze Vilimasa 
M alinauskasa z  Druskienik - „H esona” trud­
niące się głów nie przetwórstwem grzybów j a ­
rzyn i warzyw. Istnieją ju ż  dobrych kilka lat, 
a  ich produkty cieszą się popytem  zarówno 
na rynkach krajowych, jak  i zagranicznych. 
Zyski s ą  jednak raczej skrom ne. L w ią część 
dochodów  zjadają podatki. Zarabiają na nich 
dobrze także sklepy.”Hesona”  dziennie pro­
dukuje 10 tys. słoików przetworów. P ó ł litra 
marynowanych grzybów w  firmie kosztuje np. 
4 ,50 Lt, w  sklepie natom iast praw ie 6 L t  Od 
każdego takiego słoiczka producent m a zale­
dw ie 10 centów. Reszta - to dochód handlow­
ców.

W łaściciel przedsiębiorstwa marzy o  roz­
szerzeniu produkcji, obaw ia się jednak,że 
przy tak w ysokim opodatkowaniu może to 
się  okazać nierentowne.

Nic tylko „Hesona”, praktycznie prawie 
każda firma narzeka na wysokie podatki, 
reket itp.

Bogato wyposażone stoiska m ają  także | 
„Lelija” , „V iktoria” , „Audejas” ,”Palemono 
keram ika”,”Baltik vairas” . O  sprzedanie ta­
kiego towaru podczs wystawy jest nieco trud­
niej. Większość zwiedzających bowiem ku­
puje raczej artykuły spożywcze, chem ię go­
spodarczą, inne drobiazgi.

W  sumie w targach 
u cz estn icz y  praw ie  
90 firm, z  czego po­
łow a to  stoiska z  ar­
tykułam i spożyw czy­
mi. Jeśli w ięc w  naj 
bliższym czasie macie 
jakąś 'U roczy ­
sto ść  i spo­
dziew acie 
s ię  go ­

ści, warto wpaść na wystawę i przy okazji zro­
bić dobre i tańsze zakupy.

Julitta TRYK

NA ZDJĘCIU: premierowi przypadło do 
gustu rodzime obuwie.

Fot. Tadeusz Ważniewicz
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Wilno: co chcę i co mogę dla niego zrobić
M edard  

C Z O B O T -
Związek Ojczyzny (Kon­
serwatyści), doktor medy­
cyny, docent, poseł na Sejm 
dwóch kadencji, nieetatowy 

[naczelny gerontolog Mini­
sterstwa Zdrowia, prezes 
naukowego Towarzystwa 
Gerontologów i Geriatrów 
Litwy, rektor UTW.

- Od jakiego czasu zwią­
zany jestem z Wilnem?. Od 
kiedy tylko sięgam pamięcią. I 
| Chociaż miejscem mego uro- 
dzenia są Miedniki Królew- 
Jskie, to niemniej.znam 'Wilno 
lod najwcześniejszych IaŁ Oj- 
ciec mój, ząjmujący się biznesem, zabierał mnie bardzo często do 
Wilna, w którym zamieszkałem na stałe od 1937 roku. Tu przeszło 
moje dzieciństwo, młodość, no 4, jak sam żartuję, okres prawie 

[dojrzałego człowieka. Dowodzić nie trzeba znaczenia tego miasta 
■moim życiu, zresztą, jak można Wilna nie kochać! Można o tymi 
Imówić godzinami. Ale ponieważ temat nasz dzisiejszy jest nieco I 
inny,: to powiem Pani taką rzecz - czy nie dziwne jest życie: po 
latach wracam do swego domu. Trochę, prawda, w przenośni, tym 
Iniemnięj. Czy to nie zbieg okoliczności, że właśnie w tyra domu, a 
[dokładnie, gdzie mieści się biała sala samorządowa, mieszkałem w 
[latach 1939-1941, u mojej ciotki, Wajnbaum, dentystki z zawodu, 
■mimo że stale mieszkam w Wilnie i bardzo często chodziłem koło 
|tego gmachu, jakoś nigdy tutaj właśnie nie zaglądałem. I oto przed 
pierwszą sesją spotkaliśmy się my, radni nowej kadencji, właśnie 
w tej sali. Prawda, nic tu iiie pozostało z tego pięknego sześciopo­
kojowego mieszkania, które zajmowała moja ciotka wraz z mężem 
synem Wiktorem, znanym później w Polsce pianistą. Pamiętam 

doskonale duże .podwórze, zamykaną na~ noc bramę, no i kino 
.Luks”, które było pod nami. Trochę tó zakłócało spokojne'życie, 

więc właściciele kina pozwalali nam chodzić na filmy bezpłatnie.- 
Takie to wspomnienia z dzieciństwa ożyły we mnie wraz z wybo­
rami do Rady Miejskiej.

Gdzie chciałbym pracować? Oczywiście, w komitecie zdro­
wia. Znam te sprawy z pracy .w Sejmie, no i jako lekarz. Sytuacja- 

dziedzinie zdrowia jest wprost tragiczna, nie tylko w Wilnie, ale 
I całej. Litwie. Obecnie jest bardzo trudny okres wraz z reorgani­

zacją systemu ubezpieczeniowego. Będzie tu ogromne pole do po­
pisu, gdyż chodzi o kontrolę, by jak najmniej .pieniędzy pożarły te 
zmiany ubezpieczeniowe, które mają wejść w życie wraz z dniem 

lipca.
Dlaczego tak zawczasu mówięo kontroji. Albowiem dla każ­

dego zapewne nadzień dzisiejszy jest jasne, że „Sodra” nadużywa 
tak finansów, budując domy, kupując samochody itd. Ubezpie­

czenie na dzień dzisiejszy - to cały system biurokratów, trzeba więc 
czuwać, by te procenty pobierane od ludzi, byty jak najwłaściwiej 
zużytkowane, bo z tym, co jest, można też oszczędniej gospodaro-

Niektórzy składają wszystko na brak pieniędzy. Owszem, pie­
niędzy brakuje, ale brakuje też gospodarnego stosunku. Oto niby 
taki błahy przykład: w jednym z blokowców w windzie zawieszo­
no drogie piękne lustro. Znikło oczywiście po paru dniach. Nie j 
jestem przeciwko lustru, ale spójrzmy na to inaczej - w domu bra­
kuje szyb do drzwi wejściowych, brakuje żarówek. Więc komen­
tarz tu jest zbyteczny.

Ale wiele zależy od samych wilnian, którzy stali się bardziej 
ospali, tylko narzekają i czekają, nie organizują czynów społecz­
nych. A przecież nasze zdrowie jest zależne nie tylko od stanu 
materialnego, od ekologii itd., ale też-od nas samych. Mówię to 
jako lekarz, bo człowiek, który jest optymistą, widzi inaczej życie, 
otaczający świat

Józef 
R A JS T E Ń S K I -

Alians Obywateli Litwy, 
doktor medycyny, docent 
UW, lekarz - administrator 
najwyższej kategorii kwali­
fikacyjnej, kierownik cen­
trum medycyny nlctradycyj- 
nej oraz wertebroncurologii.

- Mój pierwszy stały kon­
takt z Wilnem nastąpił, moż­
na rzec, w latach dojrzałych, 
kiedy przyjechałem tu na sta­
łą pracę db „Czerwonego 
Krzyża”. Przedtem, oczywi-j 
Iście, były strony rodzinne,
[gdzie upłynęło mojedzieciń-]___
stwo. Urodzonyjestem na Białorusi, koło. Widz, dosłownie kilka I 
kroków od Litwy. Rzeczka Dzisna oddzielała te dwie republiki.! 
Chodziłem do szkoły w Twereczai. Od samego dzieciństwa taki 
się złożyło, że rozmawiałem w kilku językach - w domu po poi-1 

[sku, z kolegami i sąsiadami po litewsku, biąłorusku i rosyjsku. J 
[Niedaleko naszego domu rodzinnego była wieś zamieszkała zwar­
c i  przez prawosławnych, więc z nimi rozmawialiśmy po rosyj-l 
[sku. Jeżeli mówić o domu rodzinnym, to zrodzicamrrozinawia-| 
łem po polsku, ale z babcią (matką ojca) tylko po litewsku. Na- 

rodzina jest jakby przepołowiona - część mieszka w Polsce,
| część na Litwie. Nawet z imieniem mym wyszła ogromna pląta­
nina - w kościelex>trzymałem imię Juozasa, w ówczesnym „siel- 
sowiecie” Josifa,-dla mamy byłem zawsze Józefem. Ale ta mno­
gość języków nigdy mi nie przeszkadzała - wręcz odwrotnie, 
uważam, że znajomość języków, kultur tylko wzbogaca człowie­
ka. -

Ukończyłem Kowieński Instytut Medyczny, potem była.praca 
w Święcianach (2 lata), później aspirantura w instytucie-Medy- 
ęyny Eksperymentalnej i Klinicznej. Obok pracy podstawowej 
są też wykłady na UW, gdzie przeszedłem wszystkie szczeble do 
docenta.

Dlaczego zdecydowałem się zostać radnym? Widocznie nad­
chodzi taki okres w życiu każdego człowieka, że.chce spróbo­
wać siebie w nieco innej, nie tylko zawodowej dziedzinie. Jak 
każdy, mam swe zdanie dotyczące różnych zagadnień'życia, 
chciałoby się te myśli wypowiedzieć nie tylko z trybun lekar­
skich. Może niektórzy nie zrozumiejąmnie prawidłowo, ale sta­
nowczo twierdzę, że nikt nas nie wstrzymuje, nie przeszkadza, 
bo tylko sam człowiek powinien dojść do wszystkiego. A to jest 
możliwe mając doskonale opanowany język urzędowy państwa, 
w którym mieszka. Nie zapominajny o swych korzeniach, ale 
poznajmy kulturę, sztukę narodu, z którym współżyjemy. Jestem 
zwolennikiem tylko zgoęly między różnymi organizacjami, wła­
dzami, nie możemy inie musimy konfrontować, bo to do nicze­
go dobrego nieprowadzi.

Co zrobię jako radny? Cudów na pewno nie. Tego nie obie­
cywałem i nie obiecuję, ale będę dążył do tego, by zdrowie spo­
łeczeństwa, (w szerokim,znaczeniu) było sprawą priorytetową 
władz na różnych szczeblach. Chodzi tu i o warunki, w jakich 
ludzie mieszkają, i o ekologię, i wreszcie o byt materialny.

Co najbardziej lubię w Wilnie? Oczywiście, Starówkę.Prze- 
mawia do mnie szczególnie, widocznie jako do lekarza medycy­
ny tzw. wschodniej - zdaje mi się, że słyszę głosy wiekowych 
budowli. A mówiąc o odpoczynku, eźy może być coś wspanial­
szego niż koncert organowy w fantastycznym np. kościele św. 
Jana. Te cuda stworzyły ręce wilnian. A z drugiej strony ręce też 
wilnian demolują i szpecą Wilno. -Trudno wprost zrozumieć ten 
wandalizm i agresję w życiu codziennym.

W incen ty  
S U C H O W IE J -

Akcja Wyborcza Polaków 
na Litwie, zastępca główne­
go technologa Wileńskiej 
iFabryki Aparatury Paliwo­
wej.

Urodzony.jestem-w 
Oszmiąnce koło Rukojń.'
I Przyjechałem doj Wilna na 
stałe 35 łat temu, by wstąpić 
do-Technikum Elektrome­
chanicznego. Pierwszejnoje 
[bliższe zetknięcie i poznanie] 
stoliey rozpoczęło się ód 
dworca. Niemnie dlatego, ż € \ _ _  
tam jak każdy przyjezdny przybyłem, ;ale dlatego, że zatniesz-1 
kałem u siostry, na Zawalnej. W tym okresie miasto nosiło jesz{ 
cze rany powojenne.

Szczególnie widoczne były właśnie w tej dzielnicy wileń­
skiej. Po powrociez wojska (odbywałem służbę na Ukrainie) 
zacząłem pracować w Zakładzie Aparatury Paliwowej, z  któ­
rym związany jest znaczny szmat mego życia. Pamiętam tego 
giganta z lat prężnego działania i obserwuję jego powolne do­
gorywanie. Nie boję się takiego stwierdzenia, gdyż nie jest to 
normalna sytuacja, jeżeli pracownicy miesiącami nie otrzymu­
ją  poborów. Poznałem dobrze specyfikę pracy, gdyż zajmowa­
łem różne stanowiska. Równolegle zakończyłem Wileński In­
stytut Inżyniećów.Budowlanych-(ówczesną Politechnikę).
^ Co się tyczy mojej.działalności społecznej.Jestem radnym 

Rady Miejskiej już drugą kadencję. Co prawda, niepełną, zo­
stałem bowiem dokooptowany w toku prący Rady, na miejsce 
kolegi.z.naszej listy, który zrezygnował z mandatu radnego. 
Pracowałem w komitecie ds. socjalnych. Co mię najbardziej 
ucieszyło,•że kiedy trzeba było rozpatrywać sprawy konkretne, 
ludzkie - byliśmy zgodni, nikt nie myślał, do jakiej partii nale­
ży.' Udało się nam obniżyć podatki za ziemię dla łudzi star­
szych, pomóc organizacjom inwalidów, charytatywnym. To na­
pawa optymizmem. Polityka w. tej sali zaczynała się i kończyła, 
gdy trzeba było rozpatrywać sprawy obsadzania nowych stano­
wisk, czyli personalne, tzn. wyborów mera, wicemerów.

Są oczywiście rzeczy w Radzre, które dziwią i nie tylko 
| mnie jednego. Rada czasami rozpatruje sprawy bardzo drobne, 
a musiałaby zajmować sięnp, cenami na wodę, na transport itd.

I - przecież to jest w założeniach Statutu. A tymczasem sprawy 
| te zostawia się zarządowi.

Oczywiście, dużo czego nie można zrobić, gdyż budżet mia­
sta jest bardzo okrojony, a przy tym miasto nie ma wpływu na 
jego formowanie. Dla normalnego jego funkcjonowania, trze 
I ba by było 800-900 min L t A tymczasem jest niespełna 400 
min. / ,

Gdzie chciałbym pracować podczas bieżącej kadencji? W 
komitecie usług i budownictwa, bo to jest bliżej mojej speeyfi- 
ki pracy. ^

Jeżeli już pomarzyć o dniu jutrzejszym Wilna - to tak chcia­
łoby się ten gród wypucować, bo na każdym kroku jest mnó­
stwo do zrobienia. Wystarczy odejść kilka kroków od głów­
nych arterii, a pole do popisu ogromne - stan ulic, chodników, 
oświetlenia, sytuacja sanitarna miasta. To zadanie nie tylko dla 
naszej kadencji* ale na całe lata, przy tym dla wszystkich wil-

z  rejony wiienskięgę Leokadia Januszauskiene -
Wczoraj w gmachu Samorządu 

rejonu wileńskiego odbyło się pierw­
sze posiedzenie nowo wybranej Rady 
rejonowej. Rozpatrywano dwie kwe- 
jstie - o wygaśnięciu pełnomocnictw 
instytucji samorządowych poprzed­
niej kadencji i wybór mera samorzą­
du ięjonń wileńskiego.

Zgodnie z prawem, pierwsze po­
siedzenie Rady poprowadzili prze­
wodniczący Okręgowej Komisji Wy­
borczej w rejonie wileńskim J. Szc- 
dys i zastępca przewodniczącego tej- 

komisji S. Świetlikowski. Rada re­
jonowa liczy 27 radnych.

Prócz radnych, na posiedzeniu 
byli obecni poseł na Sejm RL,-prezes 
AWPL J. Sienkiewicz, zastępca na- - 
czelnika powiatu wileńskiego A. Pe- 
trulis, prezes ZPL R. Maciejkianiec, 
prezes rejonowego oddziału Związ­
ku Kombatantów Drugiej Wojny 
Światowej N. Filipowicz, przedstawi­
ciele massmediów.

J. Szedys odczytał pozdrowienie 
prezydenta kraju A. Brazauskasa, w 
którym głowa państwa życzył nowo 
wybranej Radzie, by sprostała ocze­
kiwaniom i nadziejom wyborców.

ponownie merem rejonu
Poseł na Sejm RLf prezes AWPL 

X. Sienkiewicz podziękował działa­
czom i radnym z ramienia Akcji Wy­
borczej Polaków nalLitwie za ich 
wkład w tak znamienne zwycięstwo 
na wyborach i życzył nowym wła­
dzom, by jeszcze bliżej były do swych 
wyborców.; Podkreślił on, że nowa 
Rada wśród wielu innych ma zadanie 
przekonania społeczeństwa kraju, że 
praca dla ludności Wilcńszczyzny jest 
jednocześnie pracą dla całej Litwy, a 
to niestety, jeszcze nie wszyscy w 
naszym kraju sobie uświadamiają.

Po przemówieniach gości L. Ja- 
nuszauskiene poprosiła Radę w imie­
niu własnym oraz wicemera rejonu J. 
Sinickiego i członków zarządu Samo­
rządu poprzedniej kadencji o przyję­
cie ich rezygnacji, co nowa Rada jed­
nogłośnie uczyniła. Następnie kontro­
ler rejonu M. Aloszina złożyła rezy­
gnację ze swych funkcji. Potem przy­
stąpiono do wyborów nowego mera 
Samorządu rejonu wileńskiego. Jedy­
nym kandydatem była L. Januszau­

skiene z ramienia AWPL. Przedsta­
wiciele innych partii nie skorzystali 
z możliwości zgłoszenia własnych 
kandydatów.

W swym przemówieniu L. Janu- 
szauskiene stwierdziła, że niełatwo 
będzie pracować nad poprawą bytu 
mieszkańców rejonu, mając do dys­
pozycji taki budżet, jaki rejonowi 
przyznano na ten rok. Tak będzie 
trwało dopóty, dopóki budżety samo­
rządów będą zatwierdzane odgórnie 
przez władze centralne kraju. Nie 
zważając na trudną sytuację material­
ną, w rejonie w czas wypłacano po­
bory nauczycielom, świadczenia so­
cjalne, czym nie rńoże pochwalić się 
wiele innych rejonów na I;itwie.

Do priorytetowych zadań w no­
wej kadencji pani Januszauskiene za­
liczyła pomoc rolnikom rejonu, a 
szczególnie pomoc konsultacyjną, 
doradczą, aby podnieść kulturę pra­
cy w rolnictwie.

Jednak do głównych priorytetów 
Samorządu należy oświata. O ile po­

zwoli budżet, będźie się remontować 
szkoły. Nauczycielom będą pokrywa­
ne koszty dojazdu. Nie zostanie rów­
nież pominięta kultura.

W tajnym głosowaniu na mera 
rejonu została ponownie wybrana L. 
Januszauskiene. Wśród 25 głosują­
cych 23 opowiedziało się za tym, aby 
pani Januszauskiene pozostała na 
swym stanowisku na następną kaden­
cję. Gratulujemy.

Robert MICKIEWICZ 
NA ZDJĘCIU: mer Samorzą­

du rejonu wileńskiego Leokadia Ja- 
nuszauskjene. Fot. archiwum

Eksperci z Ameryki - 
o możliwościach 

„Internetu”
j  Konsultanci zc Stanów Zjednoczo­

nych rozpoczęli na Litwie cykl semina­
riów dla przedstawicieli organizacji po­
zarządowych. Specjaliści amerykańscy 
zapoznają pracowników bibliotek nasze­
go kraju oraz innych organizacji z możli­
wościami światowej sieci komputerowej 
„Internet”. Odczyty na temat poszukiwa­
nia informacji w „Intcrrtccic", baz danych 
llcj.sicci, tworzenia stronic, innych kwe­
stii wygłaszają specjaliści z Chicago Nan­
cy John oraz Edward Valauskas. Zapo­
znają oni również uczestników semina- 

i z.możliwościami współpracy, po­
szukiwaniem źródeł finansowania w „In- 
tcmccic". Ten cykl seminariów organizuje 
Amerykańskie Cen tram Służby Informa­
cyjnej USA, informuje ELTA.

W dniach 8-9 kwietnia seminaria 
specjalistów „Internetu” odbywały się w 

leńskiej Bibliotece Narodowej M. 
Mażvydasa. W piątek, II kwietnia, w 
Kownie, goście z USA konsultować będą 
przedstawicieli bibliotek uniwersytetów 
J  Technologicznego i Witolda Wielkiego, 
akademii - Medycznej i Rolniczej, a tak- 
■  pracowników Kowieńskiej Biblioteki 
Publicznej.__________________ ___
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Temat aktualny

1 ą ę e s i ę ajfei Ina
W przededniu Wielkanocy pękła 

zewnętrzna ściana domu nr 9 przy 
ulicy Sawicz. Od tej chwili mieszkań­
cy z niepokojem patrzą na inne ścia­
ny i na cały dom - mnie, czy też nie 
runie. Przeprowadzony przed półro­
czem remont poszedł na marne. Po- 
odpadały kafelki w kuchni, popękały 
tapety. Lokatorzy tego i innych miesz­
kań zaczęli ratować się jak mogli. 
Powywozili i powynosili do bliskich 
i znajomych co lepsze meble, rzeczy. 
Kto ma krewnych - idzie do nich no­
cować. O normalnym życiu - nie ma 
mowy. Dobrze jest w dzień, wtedy 
człowiek czuje się bardziej bezpiecz­
ny. Zresztą może wyjść na miasto. Ale 
gdy zapada noc i gdy ucisza się gwar 
miejski, słychać każde „westchnienie 
ranionego” domu. Zdaje się, że trzesz­
czą i osuwają się na ziemię wszystkie 
inne ściany.______________________

„Może jednak ta ściana całkowi­
cie nie runie - rozumują co bardziej 
do życia optymistycznie nastawieni.
- Przecież sufit na parterze podparli­
śmy belkami. Ale jak zabezpieczyć 
górne piętro, które może nas przyci­
snąć,..”. Nieszczęście nie przyszło 
jednak znienacka. Dom jako awaryj­
ny, został wniesiony na ewidencję 
parę dziesiątków lat temu. Wniesio­
ny, jak dziesiątki innych w  Wilnie i... 
zapomniany. Co prawda, jeżeli trze­
ba było kogoś zameldować, to pada­
ło kategoryczne: dom awaryjny. To 
samo dotyczyło różnych transakcji 
wymiennych.

Ody nadszedł okres prywatyzacji
- o tym zapomniano. Wręcz odwrotnie, 
odnosi się wrażenie, że nastąpiła ulga - 
sprywatyzowano dom i nie trzeba się o 
niego „troszczyć”. Na czym ta „troska” 
polegała, nikt z mieszkańców nie wie.

Liczne komisje, urzędnicy, eks- 
perci, którzy tu przychodzili i przy­
chodzą, doszli do jednego wniosku: 
mieszkańców trzeba niezwłocznie 
wysiedlić. Dać im mieszkania zastęp­
cze. Wniosek bardzo logiczny, ale... 
To ogromne ale... Skąd wziąć miesz- 

' kania zastępcze, jeżeli budownictwo 
w Wilnie praktycznie zostało wstrzy­
mane (nie mówimy o spółkach, pry­
waciarzach itd.). Zaproponowane 
manewrowe, czyli zastępcze mieszka­
nia - w bloku administracyjnym w  
Ponarach Górnych i w Miasteczku 
Północnym są bez okien i... dachu.

Opisaliśmy ten wypadek tak 
szczegółowo, bynajmniej nie z tego 
względu, że to przypadek nietypowy, 
ale z tej racji, że jest najświeższy i 
niestety, w  mieście bardzo już częsty. 
Dotyczy to nie tylko ulicy Sawicz, ale 
wielu innych i nie tylko na Starówce.

Wielokrotnie prasa alarmowała o tra­
gicznej wprost sytuacji na ulicy Lie- 
jyklos określając znajdujące się tam 
domy, jako widma. Nie ma w tym 
bynajmniej nic z dziennikarskiej prze­
sady. Obraz, który tam ujrzycie, na 
pewno przestraszy każdego.

Nie lepsza jest sytuacja w dziel­
nicach blokowych. Domy nr 45 i 53 
przy ulicy Naugarduko były pierwszy­
mi blokowcami w naszym mieście, 
leszcze w okresie sowieckim zostały 
uznane za awaryjne. Jak wyglądają 
rury kanalizacyjne, przewody, dachy 
- lepiej nie mówić. Kto i za jakie środ­
ki maje wyremontować? Kasa miej­
ska stale pusta, starostwa też odżegnu­
ją się od tego, a mają doskonały argu­
ment * mieszkania sprywatyzowane, 
więc niech troszczą się o nie miesz­
kańcy. Ci zaś po prostu są biedni. A z 
drugiej strony - mieszkaniec z parte­
ru za nic w świecie nie da np. na re­
mont dachu - bomu na głowę nie ciek­
nie. Czyli błędne koło. Prawda, urzęd­
nicy miejscy mają jeden argument: 
załóżcie swe stowarzyszenie domowe.

Ale nie bądźmy naiwni - czy utwo­
rzenie stowarzyszenia rozwiąże te 
problemy. Przecież wszystko opiera 
się o pieniądze. Rodzą się różne pro­
jekty w rodzaju takiego: zbudujcie 
jeszcze jedno piętro, potem je wynaj­
mijcie i pieniądze się zwrócą. Nie, by­
najmniej nie jest to żart primaaprili­
sowy, ale „rzeczowe” propozycje nie­
których urzędników. Nie jestem bu­
dowlańcem ani fachowcem w tej dzie­
dzinie, ale wydaje się to mi prawdzi­
wą kpiną. Budować? Za co? Jeżeli na 
dzień dzisiejszy wielu mieszkańców 
nie może opłacić komornego.

A wracając do awarii domowych 
przypomina mi się fakt z roku ubie­
głego, kiedy to w stosunkowo młodej 
dzielnicy - Justyniszkach spadł daszek 
i zabił 6-letnią dziewczynką. Dom l i i  
czy lat niespełna dziesięć. Co mówić 
o domach liczących półwiecze. Kto 
je uratuje? Jest to naprawdę na dzień | 
dzisiejszy retoryczne pytanie, na któ­
re ojcowie miasta z pewnością nie 
dadzą odpowiedzi.

Helena GŁADKOWSKA

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej
O nadaniu rangi prokuratorow i generalnemu 

Republiki Litewskiej ICPednyczy 

7 kwietnia 1997 r., nr 1271

Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konsty­

tucji Republiki Litewskiej nadaję pro­
kuratorowi generalnemu Republiki Li­
tewskiej KazysowiPednyczy rangę głów­
nego państwowego radcy prawnego.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w  ży­

cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 468)

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O przedstawieniu Sejmowi Republiki Litewskiej do 
ratyfikacji protokołu Umowy Madryckiej o 

międzynarodowej rejestracji znaków 
8 kwietnia 1997 r., nr. 1270

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 

Konstytucji Republiki Litewskiej 
przedstawiam do ratyfikacji Sejmowi 
Republiki Litewskiej protokół Umo­
wy Madryckiej o międzynarodowej 

I rejestracji znaków, przyjęty 27 czerw­
ca 1989 r. w Madrycie, z następują­
cym oświadczeniem, dotyczącym 
punktów (2Xb) i (c) artykułu 5 proto­
kołu Umowy Madryckiej o między­
narodowej rejestracji znaków:

„Zgodnie z punktami (2)(b) i (c) 
artykułu 5 protokołu Umowy Madryc­
kiej o międzynarodowej rejestracji 
znaków, Sejm Republiki Litewskiej 
oświadcza, że wskazany w punkcie 

|  (2)(a) artykułu 5 termin jednego roku

na wykonane według tego Protokołu 
rejestracje międzynarodowe, zmienia 
się na termin 18 miesięcy i, jeżeli z 
powodu otrzymanego protestu prze­
ciwko udzieleniu ochrony, odmówi 
się zapewnienia ochrony, to o  takiej 
odmowie na warunkach wskazanych 
w punktach (c)(i) oraz (ii) zostanie 
poinformowane Biuro Międzynaro­
dowe”.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w ży-l 

■cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
I (Zam. 469)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu In­

formacji MSW RL, 7 kwietnia br. 
w kraju  zanotow ano 171 prze­
stępstw, w tym: 2 obrażenia ciała,
12 chuligańskich ekscesów, 8 rabun­
ków, 149 kradzieży. Skradziono 7 
samochodów, znaleziono - 4.

Zarejestrowano 7 wypad­
ków drogowych i 3 pożary. Znale­
ziono zwłoki 4 osób. Zatrzymano 43 
podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Obrażenie ciała
8 kwietnia o godz. 11 min. 40 

do wileńskiego KP nr 2 zwrócił sięL. i 
powiadomił, że 7 kwietnia około godz. 
17 min. 30 w pobliżu domu przy al. 
Savanoriu 3-4 osobników poprosiło go 
o papierosy. Następnie jeden z nich 
wystrzelił do L. z nieustalonej broni. 
Poszkodowany z raną postrzałowa 
brzucha i obrażeniami żeber i wątroby 
został umieszczony w szpitalu.______

R a b u n k i  
8 kwietnia o godz. 2 do KP 

nr2 w Wilnie zwrócił sięN. i oświad­
czył, że około godz. 1 koło domu nr 
50 przy ul. Szaltiniu 3 nieznani męż­
czyźni grożąc nożem i prawdopodob­
nie pistoletem pobili go i odebrali 
skórzaną kurtką, telefon komórkowy 
„ Nokia „ i radiomagnetofon „ Pio­
neer.” Straty obliczono na sumę 
2110 litów. Zatrzymano podejrza­
nych :L. Viktorenasa i D. Lukosze- 
vicziusa.

8 kwietnia około godz. 6 w 
kawiami”Melisandra” przy ul. Kir- 
timu w Wilnie 3 nieustalonych osob­
ników odmówiło zapłacenia za ob­
sługę i pobiło barmena V. Napastni­
cy po oddaniu strzału z pistoletu ga­
zowego i zagrabieniu 200 Ltoraz 2 
butelek alkoholu uciekli.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Wiadómbś^w kilku zdaniach
Międzynarodowi eksperci gratulują Litwie 

decyzji w sprawie Ignalińskiej EA 
Międzynarodowa Komisja Ekspertów Bezpieczeń­

stwa Jądrowego wyraziła zadowolenie z decyzji rządu 
litewskiego spełnienia wszystkich wymagań, dotyczących 
bezpieczeństwa w Ignalińskiej Elektrowni Atomowej.

„Byliśmy niezmiernie radzi, gdy dowiedzieliśmy, że 
rząd Litwy jest stanowczo zdecydowany wykonać wszyst­
kie zalecenia naszej komisji i innych grup” - powiedział 
kierownik komisji ekspertów Adolf Birkhofer. „Cieszy­
my się, że wspomniane przez nas problemy będą rozwią­
zywane przed uruchomieniem reaktorów po ich corocz­
nej kontroli” dodał on.
Na poligonie w Ru kii rozpoczęty się ćwicze­

nia „Gintarinis slenis 
Wczoraj na poligonie w Rukli uroczyście rozpoczę­

ły się ćwiczenia żołnierzy Litwy i USA „Gintarinis sle­
nis” („Bursztynowy wąwóz”). Podczas ćwiczeń w  ramach 
programuNATO „Partnerstwo dla pokoju” żołnierze przez 
cały kwiecień będą szkolili się w koordynowaniu działań 
pododdziałów podczas obrony miasta, zwiadzie określo­
nego terenu, strzelaniu, stosowaniu materiałów wybucho­
wych i in.

Niemcy próbują odsunąć dzień podpisania 
Z Litwą umowy o reżimie bezwizowym 
Delegacja Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nie­

miec, badająca możliwości zawarcia umowy o reżimie 
bezwizowym z  Litwą, przybędzie do Wilna dopiero na 
początku czerwca, chociaż wizytę planowano na marzec.

Litewscy dyplomaci tłumaczą decyzję Niemiec zło­
żenia wizyty w terminie późniejszym, niż przewidywa­
no, próbą tego państwa odsunięcia na dalszą metę dnia, 
gdy zostanie podpisana dwustronna umowa o reżimie 
bezwizowym.

Zdaniem litewskich dyplomatów, reżim bezwizowy 
z Niemcami byłby swoistym „punktem pośrednim” na 
drodze naszego kraju do Europy.

Właściciele wkładów LAIB chcą ju t  w tym 
roku odzyskać część oszczędności 

Według danych specjalistów Litewskiego Akcyjne­
go Innowacyjnego Banku (LAIB), już w tym roku realna

jest możliwość zwrotu w  gotówce każdemu właścicielowi 
przechowywanego w banku wkładu do 8 tys. litów.

Specjaliści banku twierdzą, że na dzień dzisiejszy LAIB 
jest w stanie zwrócić 56 min litów, natomiast brakujące 3 
min litów proponuje pożyczyć z budżetu państwa. Po sprze­
daniu majątku LAIB, pieniądze budżetowi zostałyby zwró­
cone, ponieważ rząd przejmuje majątek LAIB.

„Dialog kobiet i mężczyzn ”
W konferencji państw bałtycko-nordyckich „Dialog ko­

biet i mężczyzn”, której pierwszy etap odbędzie się w Tal- 
linnie, weźmie udział 30-osbbowa delegacja z Litwy. Kon­
ferencja zostanie przeprowadzona w trzech etapach. Pierw­
szy etap - w Tallinhie, drugi w Druskienikach, a trzeci od­
będzie się w Valmiere (Łotwa) w dniach 7-10 sierpnia. Spo­
dziewane jest tam przybycie ponad 1000 przedstawicieli 
krajów bałtyckich i nordyckich.

Informacja o ochronie kraju -  tylko od 
dowództwa 

Ministerstwo Ochrony Kraju zaostrzyło tryb, na pod­
stawie którego dziennikarzom udziela się informacji, nato­
miast wojskowych i funkcjonariuszy nie przestrzegających 
tych przepisów czeka kara.

Odtąd oficjalnej informacji o położeniu wojska, po­
szczególnych jego jednostek, działalności i decyzjach będą 
mogli udzielać tylko minister ochrony kraju, jego zastępcy 
i doradcy, głównodowodzący wojska, sekretarz minister­
stwa, szefowie departamentów i służb, dowódcy poszcze­
gólnych jednostek wojskowych, a także upoważniony przez 
ministra pracownik tego resortu.
Słonie mogą paradować także po Alei Laisves 

Wczoraj ciekawscy oczekujący na przemarsz przez Ale­
ję Laisves afrykańskich słoni spółki „Roscirk”, która roz­
poczyna występy z „Bałtyckim Cyrkiem” w Kowieńskiej 
Hali Sportowej, olbrzymów nie ujrzeli

Jednak, jak powiedział dyrektor „Bałtyckiego Cyrku” 
Petras Variakojis, szerzące się w mieście pogłoski o space­
rze słoni po głównej ulicy, nie były wymysłem i, jeżeli zgo­
dzą się treserzy Aleksiej Dementjew i Taisa Kamiłowa, ta­
kie show w centrum miasta jest całkiem możliwe w innym 
dniu.

Szef „Bałtyckiego Cyrku” powiedział, że spośród 6 „ar­
tystów” na Alei Laisves można będzie ujrzeć dwa młode, 
6-letnie słonie.
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 I Jak już informowałam, dzisiaj odbędzie
się uroczyste otwarcie Dni Sztuki, imprezy 
upamiętniającej teatr wileńskiego getta. W 
ramach tego przedsięwzięcia jutro wystąpi 

f gościnnie Teatr Nowy z Poznania ze spekta- 
Iklem muzycznym pL „Ghetto" Joshuy So­
bola. Spektakl będzie grany na scenie wi­
leńskiego Akademickiego Teatru Drama­
tycznego (godz. 19.00), przewidziane jest 
spotkanie z autorem sztuki - J. Sobolem 
(Izrael) oraz z polską trupą aktorską. Reży­
serem spektaklu jest Eugeniusz Korin - dy­
rektor naczelny i artystyczny teatru. Muzy­
ka • Jerzy Satanowski, scenografia - Paweł 
Dobrzycki. Spektakl sponsorowany przez 
Loże Patronów Teatru Nowego w Poznaniu. 
Grają aktorzy: Krystyna Feldman, Grażyna 
Korin, Sława Kwaśniewska, Andrzej Łajbo- 

I  rek i inni.
Przedstawienie będzie grane również 

pojutrze (sobota, 12 kwietnia) - na tej samej 
scenie (wileński Akademicki Teatr Drama­
tyczny), pocz. o gódz. 19.00.

Wersja polska i litewska - oka­
zja do porównania

Polska prapremiera „Ghctta" J. Sobola 
odbyła się 12 maja 1991 r. (Teatr Nowy w

Dni Sztuki

Jutro - „Ghetto” w wersji 
polskiej*

(oraz spotkanie z J. Sobolem)
Poznaniu, reżyseria - Eugeniusz Korin). 
Wcześniej - 29 listopada 1990 r. odbyła się 
litewska prapremiera „Ghctta” (Akademic­
ki Teatr Dramatyczny w Wilnie, reżyseria - 
Jonas Vaitkus). W maju 1991 r. litewskie 
„Ghetto" było prezentowane na scenach pol­
skich - w Toruniu, na Międzynarodowym 
Festiwalu Teatralnym „Kontakt” oraz w Kra­
kowie • równolegle z „Dziadami” w reżyse­
rii również Jonasa Vaitkusa.

Wileńskie „Ghetto" J. Sobola z muzy­
ką Feliksasa Bajorasa miało szeroki rezo­
nans. Był to jeszcze jeden sukces artystycz­
ny znakomitego reżysera litewskiego, zdo­
bywcy licznych międzynarodowych nagród.

Dlaczego do programu obecnych Dni 
nie włączono spotkania autora spektaklu J. 
Vaitkusa z autorem sztuki J. Sobolem, tu­
dzież z reżyserem poznańskiego spektaklu 
E. Korinem? - na to pytanie nie potrafię od­
powiedzieć.

Joshua Sobol o swojej sztuce
Joshua Sobol urodził się w 1939 roku, 

w Izraelu. Jego rodzice pochodzą z Białoru­
si i Ukrainy. Od blisko 30 lat - znany w świe- 
cie dramatopisarz. Szczególny rozgłos przy­
niósł mu jego tryptyk dramatyczny na temat 
teatru wileńskiego getta: „Ghetto** (1984- 
1989), „Adam” (1987-1989), „Podziemie” 
(1989).

Joshua Sobol: „Muszę się przyznać, że 
podobnie jak wielu innych ludzi mojego 
pokolenia unikałem, po prostu się bałem 
dotykania problemów zagłady Żydów euro- 
pejsk-ich. Odpychałem ten problem od sie­
bie na wszelkie sposoby, niczym natrętne 
„noli me tangere”, chociaż gdzieś w głębi 
tkwił on wciąż wc mnie.

Pewnego pięknego dnia jeden z moich 
przyjaciół zaproponował mi napisanie sce­
nariusza o mchu oporu młodych Żydów w 
Europie w okresie II wojny światowej. Prze­
czytałem o tym mnóstwo literatury i dosze- 
dłem do wniosku, iż temat jest dostatecznie

wyolbrzymiony, ale uderzyła mnie w tym 
wszystkim pewna kwestia: „Cmentarzysko 
- to nie miejsce dla teatru”. Znalazłem tę 
kwestię we wspomnieniach o teatrze wileń­
skiego getta. A więc w wileńskim getcie 
musiał być teatr! Już w dzieciństwie wie­
działem, że Wilno było jednym z głównych 
w Europie ośrodków kultury-żydowskiej. 
Toteż sprawą nader ważną było dla mnie od­
czucie tej zanikłęj już warstwy kulturowej 
mojego narodu.

„Ghetto” zacząłem pisać w okresie 
gorączki wojennej w Libanie. Już od same­
go początku byłem przeciwnikiem tej woj­
ny. Wydaje mi się, że przyczyną tej wojny 
jest w pewnym sensie także nasza nieumie­
jętność pokonywania przeszłości, tego, co 
się zdarzyło z nami w czasie II wojny świa­
towej.

Myślę, że zarówno Żydów, jak też izra­
elitów problem ikwi w tym, że my wciąż 
jeszcze sprowadzamy porachunki z nazista­
mi, że nie jesteśmy w stanie odżegnać się 
od psychologii getta - (oznaczy pozbyć się 
uczucia, iż żyjemy w otoczeniu totalnych 
wrogów. Dzisiaj ta psychologia celuje już 
w ludzi, którzy nie muszą ponosić odpowie­
dzialności za przeszłość, bo oni są całkiem 
niewinni.

W moim przekonaniu dzisiaj rzeczą o- 
wiele ważniejszą jest nie poczucie winy, ale 
zrozumienie tego, co się stało. To zrozumie­
nie ważne jest dla wszystkich • i dla Niem­
ców, i dla Żydów, i chyba dla młodych Li­
twinów. Okropne straty poniosła cała nasza 
historia”.

X X  X
Mówi Lalka:
- Ostatni spektakl? Nie, nie pamiętam. 

Chcecie państwo czegoś się dowiedzieć o 
ostatnim spektaklu?,Chwileczkę. To było w 
tym dniu, kiedy Kitełzabił Hensa. Hens był 
szefem getta. Tak jest - w dziesięć dni póź­
niej getto zostało zlikwidowane.

Ostatni spektakl.. Mnóstwo widzów 
na sali. Zawsze tak było, na każdym przed­
stawieniu. Ludzie przychodzili tu aż do 
ostatnich dni getta. A już następnego dnia o 
świcie spędzano ich do wagonów i wywo­
żono.' Ale jeszcze z wieczora, odświętnie 
ubrani przychodzili tu, na nasze spektakle...

Akcja toczy się w wileńskim getcie w 
1941-1943rvńrjg%

. Alwida ROLSKA

W Wilnie 
Teatr 

Lubuski
W najbliższą sobotą i niedzielą (12- 

-13 kwietnia br.) na scenie wileńskiego 
Rosyjskiego Teatru Dramatycznego wy­
stąpi gościnnie Teatr Lubuski z Zielonej 
Góry. Tym razem wilnianie (osobliwie 
pdlska publiczność) ma rzadką okazją do 
obejrzenia nieżwyklc atrakcyjnych przed­
stawień. Gościc przywożą trzy spektakle. 
Są to: „Kopciuszek” Jana Brzechwy (12- 
13 kwietnia, o godz. 12.00), „Szezęśli- 
wc dni" Samuela Bcckctta (12-13 kwiet­
nia, o godz. 15.00 - Mała Sala) oraz „Ba­
śnie 1000 nocy” - dla dorosłych (według 

ibaśni arabskich).
Piąknic na „Kopciuszka** zaprasza 

‘ (przede wszystkim dzieci) sam Kopciu­
szek:

„Będzie mi ogromnie milo zobaczyć 
sią z Wami. Przyjdźcie! Serdecznie za­
praszam. Nic musicie zabierać z sobą (na 
ten bal sceniczny) piąknycb strojów. 
Wystarczy to, czego macic bardzo, bar­
dzo dużo -Wasza wyobraźnia!

Obsada; Wioletta Sokal, Jerzy La- 
menta, Ludwik Schiller, Jan Wysocki.

KH
im . L e o n a  K ruczkow sk iego

(Zielona
Góra,
Polska)

Adaptacja, teksty piosenek, reżyseria I 
Ewą. Marcinkówna. Muzyka - Antoni] 
Mleczko, choreografia - Jacek Tomasik/

„Baśnie 1000 nocy” wyreżyserował 
Miro Prochaźka (onże - autor scenariu­
sza). Grają: Elżbieta Donimirska, Beata 
Sobicka, Dobrosława Trębacz, Jerzy La- 
men ta, Ludwik Schiller, Marek Szczęsny, 
Jan Wysocki. W spektaklu - dużo muzy- 

,  ki i tańca.
I - „Szczęśliwe dni” Bcckctta w re­

żyserii Piotra Bogusława Jędrzejczaka, 
w obsadzie: Iwona Kotzur (Winnic) ' 
Tomasz Karasiński (Willic). Scenografią 
do tego przedstawienia zaprezentował 
Ryszard Kaja, znany w Polsce artysta, 
zdobywca wielu nagród za dekoracje ' 
kostiumy, autor interesujących realizacji 
scenograficznych na licznych scenach 
polskich (w Teatrze Wielkim - w War­
szawie, Lodzi,, Poznaniu, w szczecin 
skiej, wrocławskiej, bytomskiej operach 
i in.). Wszystkie trzy spektakle niewąt­
pliwie spełnią oczekiwania widzów.

Alwida Antonina BAJOR

N^H asz kraj.ma ujemny bilans ‘ 
handlu zagranicznego. 

H le s z c z e  w roku 1995 im­
port przekracza! eksport o 3X73,8 min 

a w  ciągu 9 miesięcy 1996 r. - o 
2785,3 min L t  W tym samym okre­
sie rezerwy waluty obcej w Banku 
Litewskim od 1 stycznia do 30 wrze­
śnia 1996 r. wzrosły o 112 min USD 
(448 min Lt). Taka tendencja w bi­
lansie handlu zagranicznego jest 
zgubna dla kraju. To bezpośredni sku­
tek gospodarki „cieniowej”. Według 
prognozy specjalistów Departamentu 
Statystyki, budżet państwowy z po­
wodu przemytu w 1995 r. utracił oko- 
■ 8 0 0  min Lt, a w roku 1996 - 1,5 
mldLt. Sektor prywatny intensywnie 
rozszerza produkcją i handel, nierzad­
ko „zapominając” o uiszczaniupodat- 
ków dla państwa. Cierpi na tym za­
równo państwo, jak i mieszkańcy kra­
t a  Niemniej dotąd instytucje pań­
stwowe nie podejmowały żadnych 
skutecznych kroków w celu poprawy 
sytuacji.

Mieszkańcy Litwy niejednokrot­
nie słyszeli przemówienia prezyden­
ta, przewodniczącego Sejmu RL, mi­
nistra finansów oraz innych mężów 
stanu o nieustannym napływie prze­
mycanych do Litwy towarów, o tym, 
że przedsiębiorcy w ewidencji nie 
podają pełnego zakresu sprzedanych 
towarów, obliczonych wynagrodzeń 
dla pracowników, a z tego powodu do 
budżetu nie wpływa część podatku 
dochodowego, a do „Sodry” - odpo­
wiednie potrącenia do państwowego 
funduszu ubezpieczeń społecznych. 
Wszystko się kończyło na rozmo­
wach, nic właściwie nie robiono, aby 
zapobiegać takiej nielegalnej działal­
ności, aczkolwiek odpowiednie dźwi- ' 
gnie finansowe i prawne znajdowały 
się w rękach państwa. Uważam, że 
rozwiązanie problemu je s t bardzo 
proste: nie dopuścić do sprzedaży 
bezpośrednim użytkownikom niele­
galnie wwiezionych na Litwę towa­
rów, a drobni handlowcy powinni za- 
przychodować otrzymywane towary 
według oficjalnych dokumentów, a 
dochody handlowe według danych 
aparatów kasowych. Wtedy właśnie 
przede wszystkim zrezygnują z prze­
mycanych towarów, gdyż nie posia­
dają one oficjalnych dokumentów.

Gdy mnóstwo drobnych handlarzy 
pracowało mając wykupiony patent, 
zadowalali się oni dokumentem.do­
wolnego zaopatrzeniowca, zwłaszcza 
że wpływy ze sprzedaży towarów ofi­
cjalnie nie były obliczane. W ten spo­
sób, kosztem państwa wzbogacali się 
dostawcy przemycanych towarów i 
ich sprzedawcy, handlujący na pod­
stawie patentu. Należało jednak po-' 
łożyć temu kres. Na początku 1997 r. 
rząd RL postanowił handlowcom, 
pracującym w pomieszczeniach za­
mkniętych, nie wydawać patentów, 
natomiast chętni uprawiania handlu 
powinni zarejestrować się jako ZSA 
bądź przedsiębiorstwo indywidualne 
i mieć aparat kasowy. Wzbudziło to 
oburzenie handlarzy, którzy wcześniej 
pracowali i handlowali na podstawie 
patentu w zamkniętych pomieszcze­
niach, gdyż ten krok miał na celu kon­
trolowanie otrzymywanych towarów

instalowania aparatów kasowych 
przez drobnych handlowców problem ‘ 
nic zostanie jednak rozstrzygnięty. 
Należy kontrolować, aby wszystkie 
zakupy towarów i opłaty za usługi 
znalazły odzwierciedlenie w apara- 
tach kasowych. Przede wszystkim 
trzeba przekonać klientów, że powin­
ni oni - w interesie własnym i pań­
stwa - we wszystkich przypadkach po 
zapłaceniu pieniędzy za towar lub 
usługę brać czek kasowy. Podobnie, 
jak reklamuje się towary w mass me­
diach, obowiązek brania czeku kaso­
wego należy tłumaczyć ludziom w 
środkach masowego przekazu. Po­
winny się tym zająć terytorialne pań­
stwowe inspekcje^ podatkowe oraz 
Państwowy Departament Konkuren­
cji i Obrony Praw Konsumentów przy 
rządzie

Sątó jednak pierwsze kroki, któ­
re t^iko w nieznacznym stopniu

instytucji w znacznym stopniu zależy 
zakres pobieranych podatków. Nale­
ży więc znaleźć sposoby zmuszenia 
tych instytucji do tego, by się stały 
prawdziwymi wszechogarniającymi 
instytucjami kontroli państwowej w 
sferze podatków. Dziś, niestety, nie 
wyWjązują się one z tego zadania. Oto 
przykład. Nieoględność i opieszałość 
terytorialnych państwowych inspek­
cji podatkowych, ignorowanie swych 
bezpośrednich obowiązków niekiedy 
wprost zadziwiają. Otóż wspólne 
przedsiębiorstwo litewsko-izraelskie 
ZSA „Olizei” szyło ze skóry i jej 
skrawków torebki damskie i inne wy­
roby. Nie będziemy się wgłębiali w 
to, ja k  zbywano te wyroby wśród 
drobnych handlarzy za gotówkę i jak 
zaprzychodowane były te wpływy, ale 
z powodu zmniejszenia się popytu na 
te wyroby, ich produkcję wstrzyma­
no. Pozostała jednak część produkcji,

Tamigdzie brak koptroli
i dochodów. Przybywali oni z różnych 
miejscowości kraju i pikietowali w 
Wilnie przed Sejmem, bo uważali się 
za-pokrzywdzonych. Znaleźli też 
sprzymierzeńców w Sejmie RL. 14 
stycznia br. w studiu „Aktualności” 
członek sejmowego Komitetu Ekono­
micznego Jonas Valatka wstawił się 
za zamierzaj^ymi pikietować handla­
rzami, nie dopatrując się w ich dzia­
łalności szkody dla państwa. Rząd RL 
również nie zrezygnował z podjętych 
kroków. Uważam, że drobni handla­
rze powinni pracować na nowych 
warunkach. Dla przedsiębiorstw ma­
łych przewidziano odejmowanie 
sumy inwestycji od sumy opodatko­
wanego zysku (dochodów), ale, nie­
stety, od 1 kwietnia 1994 r. przedsię­
biorstwa handlowe utraciły prawo do 
otrzymania statusu małego przedsię­
biorstwa. Toteż warto obecnie zezwo­
lić, aby ZSA wydatki na zakup apara­
tu kasowego odejmowały od sumy 
opodatkowanego zysku. Z chwilą za­

zmniejszązapotrzebowanie handlarzy 
na towary z przemytu. Sądzić należy, 
że potok tych towarów w znaczniej­
szym stopniu wpłynie na bazary, gdzie 
się handluje pód gołym niebem, bez 
aparatu kasowego, tylko z patentem. 
Po zamknięciu i tej drogi z pomocą 
środków prawnych i finansowych, 
można by było niemal całkowicie zli­
kwidować popyt na towary z przemy­
tu. Nie będzie popytu, nie będzie też 
sensu przewozić towary nielegalnie. 
Należy więc rozstrzygnąć kolejny pro­
blem zapobieżenia sprzedaży przemy­
canych towarów na bazarach.

Przewodnicząca nowego sejmo­
wego Komitetu Budżetu i Finansów 
Elvyra Kunevicziene już niejedno­
krotnie zapewniała mieszkańców Li­
twy w programach telewizyjnych, że 
zaostrzy się uwagę wobec pracy urzę­
dów celnych i organów Państwowej 
Inspekcji Podatkowej, aby zapewnić 
egzekwowanie należnych podatków. 
I rzeczywiście, od jakości pracy tych

którą należało obowiązkowo zbyć. 
Dlatego też na V piętrze domu nr 42 
przy ul. Dariaus ir Gireno otwarto 
sklep, w którym po niskich cenach, 
(bez VAT i marży handlowej) sprze­
dawano wyroby ze skóry. O tej wy­
przedaży przedsiębiorstwo informo­
wało w  gazetach, podkreślając w' 
ogłoszeniach niską cenę wyrobów - 
od 10 do 40 litów. Handlowano po­
myślnie, chociaż sklep był w niedo­
godnym i odległym miejscu. A czy 
ktoś z Państwowej Inspekcji Podat­
kowej m. Wilna zainteresował się, jak 
zorganizowana została ta wyprzedaż 
wyrobów ze skóry? Nic podobnego! 
Pieniądze za sprzedane resztki pro­
dukcji, niewątpliwie, płynęły do 
„czarnej kasy”. A przecież można 
było sprawdzić.

Toteż dziś drobni przedsiębior- 
cy-handłowcy mogą nabyć wszystkie 
towary za gotówkę pomijąc rozlicze­
nia bankowe. Już najwyższy czas, by 
zrezygnować z  tak szkodliwej prak­

tyki cyrkulacji pieniędzy, jeśli chce] 
my wprowadzić porządek w  e widen- 
cji towarów i pieniędzy. Należy usta-l 
lic limit 200-300 litów gotówki w roz­
liczeniach między podmiotami gospo- 

' darczymi i stosować w trybie obo-i 
wiązkowym zarówno w przedsiębior­
stwach indywidualnych, jak  i spó-| 
łkach gospodarczych.

Należy skonstatować, że na Za-I 
chodzie nie ma takiego napływu han-l 
dlarzy na bazarach, jak na Litwie] 
Świadczy to o tym, że bazarowy han-l 
del w naszym kraju nie jest należycie] 
uporządkowany, że istnieją tu warun­
ki do handlu wyrobami nielegalnej! 
produkcji, towarami z przemytu oraz 
do wzbogacenia się kosztem państwa.

Sejm RL przyjął sporo ustaw, 
nawet niezłych, ale, jak się wydaje, 
nikt nie jest odpowiedzialny za nad­
zór nad ich przestrzeganiem. Po­
wiedzmy, istnieje ustawa o spółkach 
akcyjnych, ale ja k  jej założenia 
przestrzegane w  samych spółkach 
to już kompetencja rewidentów, uza­
leżnionych w  mniejszym lub więk­
szym stopniu od zarządu spółki i ad­
ministracji. Odgórnie nikt się nie 
teresuje, co się dzieje w spółkach, czy 
naruszają one prawo. Nic więc dziw­
nego, że w prywatnych podmiotach 
gospodarczych, a nawet bankach pa­
nuje taki bałagan i praktycznie każdy 
robi to, co mu się żywnie podoba. Ist­
nieje Zrzeszenie Banków Komercyj­
nych, ale czy sprawdzało ono działal- 
.ność swych członków? Okazuje się, 
że nie. Nic więc dziwnego, że przez 
dłuższy czas banki trwoniły powierzo­
ne im środki. W okresie przejścia do 
gospodarki rynkowej niezbędna jest 
surowa i powszechna kontrola pań­
stwowa we wszystkich sferach dzia­
łalności gospodarczej i wszystkich 
przedsiębiorstwach prywatnych. Po­
winna też powstać odpowiednia insty­
tucja kontroli spółek akcyjnych. Wy­
gra na tym nie tylko państwo, ale i 
spółki.. Policja podatkowa jest kro­
kiem w tym kierunku, ale bez wszech­
stronnej kontroli działalności gospo­
darczo-finansowej przedsiębiorstw, 
którą powinna sprawować Państwo­
wa Inspekcja Podatkowa, nie sposób 
zapewnić ściągania wszystkich należ­
nych podatków.

Jonas SZAKALYS
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W RAMACH WIZYTY DELEGACJI RADY EUROPY
Jak już  informowaliśmy, w  cią­

gu trzech dni (od wtorku do dziś) na 
Litwie bawi delegacja ze Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady Euro­
py. W składzie delegacji są  znany z 
pobytu na Litwie w  roku 1995 par­
lamentarzysta rumuński Gheorghe 
Fronda, Szwajcar Andreas Gross 
oraz Anne Brasseur z Luksemburga. 
Delegacja spotkała się ju ż  i ma ża.- 
miar dziś się spotkać z  przedstawi­
cielami różnych organizacji prawo­
rządności i mniejszości narodowych, 
celem zbadania wykonania zobowią­
zań Litwy, dotyczących jej wstąpie­
nia do Rady Europy.

„Raport Frundy” złożony przed 
dwoma laty Radzie Europy wywołał 
na Litwie wiele kontrowersji, gdyż 
zawierał niemało negatywnych spo­
strzeżeń na temat sytuacji mniejszo­
ści narodowych waz organów prawo­
rządności (przede wszystkim o sytu­
acji w więziennictwie). Władze li­
tewskie sprzeciwiały się przyjazdo­
wi samego tylko pana Frundy, toteż 
niniejsza delegacja z  Rady Europy

.została uzupełniona poprzez wyżej 
wymienionych dwóch delegatów.

W pierwszym dniu pobytu, we 
wtorek kontrolerzy RE spotkali się 
z przedstwic iclami Litewskiego Cen­
trum Praw Człowieka. Z inicjatywy 
G.Frundy dziennikarzom nie pozwo­
lono uczestniczyć w  tej rozmowie. 
Wyjaśnił, iż „takie są zasady”, bo 
przedstawiciele RE tajnie gromadzą 
informację o sytuacji w  sprawdza­
nym kraju.

Później delegacja wyjaśniała z 
przedstawicielami środków maso­
wego przekazu sytuację dotyczącą 
wolności prasy na Litwie. Członków 
delegacji szczególnie interesowało, 
czy dziennikarze napotykają na pro­
blemy w przypadku otrzymywania 
informacji ze struktur rządowych, 
czy nie ma cenzury, jakie są stosun­
ki między dziennikarzami i wydaw­
cami.

Prezes Stowarzyszenia N ieza-, 
leżnych Stacji RTV Gintaras Son- 
gaila wyjaśnił im, że w  ciągu ostat­
nich dwóch lat sytuacja radykalnie

się polepszyła, głównie dzięki no­
wej ustawie o środkach masowego 
przekazu.

G.Frundę najbardziej intereso­
wało, czy mniejszości narodowe 
mogą swobodnie wyrażać swe zda­
nie w prasie. Właściciel radia „Znad 
Wilii”  Czesław Okińczyc twierdził, 
że pod tym względem nie ma żad­
nych problemów, a jeżeli w  jakiej­
kolwiek gazetce o małym nakładzie 
są ataki na przedstawicieli innych 
narodowości, jest to normalne, jako 
że w wolnym społeczeństwie wszy­
scy mają prawo do wyrażenia swej 
opinii. „Najważniejsze, że nie ma 
polityki państwa skierowanej prze­
ciwko ludziom innej narodowości” * 
powiedział on.

Nie wszyscy litewscy dziennika­
rze, uczestniczący w  spotkaniu, po­
zytywnie oceniali sytuację prasy w 
kraju. Wilnianin S.Vaintraubas, któ­
ry przedstawił się jako korespondent 
niemieckiej agencji DPA, twierdził, 
że słuchając kolegów, można odnieść 
„zbyt różowe wrażenie o prasie li­

tewskiej”.
Zdaniem S.Vaintraubasa, niepo­

kój powinny wzbudzać artykuły o 
charakterze antysemickim, których 
niemało się ukazuje w obecnej pra­
sie litewskiej (przykładowo, w  cza­
sopiśmie „Metai”, gazetach „Dialo- 
gas” i „Septynios meno dienos” , 
czasami - nawet w dziennikach na­
rodowych).

Przewodniczący Komisji Etyki 
Dziennikarskiej L.Tapinas nie zgo­
dził się z  taką opinią. Uważa, że ten­
dencji antysemickich i ksenofobo- 
wych na Litwie nie ma, natomiast po­
szczególne zdania, jak  i w innych 
krajach, mogą być różne. „Najważ­
niejsze, że władze Litwy nie mogą 
wywierać wpływu na prasę, że nie 
ma państwowych środków informa­
cji i że Litwa jest pierwsza wśród 
państw Europy Wschodniej, gdzie 
zaczęły działać zasady samoregula- 
eji dziennikarzy” - zaakcentował 
L.Tapinas.

(Na podstawie publikacji p ra ­
sowych i inf.wł.)

NA ZDJĘCIACH: spotkanie w ZM 
; ZPL; Gheorge Frunda podczas tego spo­
tkania.

Fot. Marian Paluszkiewicz

„Uwagi zawarte 
w raporcie 

Frundy były 
słuszne”
Dokończenie ze str. 1 

- W swojej krótkiej wypowiedzi 
oświadczyłem, że wszystkie zawarte w 
słynnym raporcie Gheorghe’a Frondy 
uwagi na temat sytuacji mniejszości 
narodowych są słuszne i w zasadzie 
aktualne do dziś - zaznaczył po spo­
tkaniu poseł J. Mincewicz.*Nic się 
właściwie w tej kwestii w ciągu mi­
nionych dwóch lat nie zmieniło, żad­
ne nasze problemy nie zostały roz­
strzygnięte.

Nasz rozmówca powiedział, że na 
zakończenie spotkania G. Fronda 
oświadczył wszystkim obecnym po­
słom, iż nie należy się bać słowa „au­
tonomia”. Przytoczył przykłady istnie­
nia takiej struktury administracyjnej w 
wielu krajach Europy, mówił również 
o tym, że nawet w miejscowościach 
zamieszkanych przez ponad dwupro- 
centową mniejszość powinien być 
używany je j język, natomiast tam, 
gdzie mniejszość dominuje, język ten 
musi być używany urzędowo. W g | 
słów posła Jana Mincewicza, G. Frun-I 
da przypomniał zgromadzonym, że im] 
lepiej się traktuje mniejszości narodo­
we, tym lepiej dla państwa.

Autor raportu, który w swoim cza­
sie wywołał na Litwie wiele prote­
stów, na razie powstrzymał się od 
uwag dotyczących sytuacji mniejszo­
ści narodowych, gdyż dotychczas spo­
tkał się tylko z przedstawicielami pol­
skiej mniejszości. G. Fronda spotka się 
jeszcze z mniejszością rosyjską i ży-| 
dowską.

Również w środę delegacja ZP RE 
spotkała się z przedstawicielami rzą­
dzącej koalicji. W trakcie tego spotka­
nia parlamentarzyści pytali o priory­
tety i plany Sejmu litewskiego. Zarów­
no przedstawiciele frakcji opozycyj 
nych jak. i członkowie rządzącej ko- 
alicj i stwierdzili, że w  trakcie spotkań 
nie odczuli.w.pytaniach G.' Frondy 
żadnej stronniczości.

Lucyna DO WDO

Własny przykład pana Frundy powinien zachęcić Polaków
.N a propozycję parlamentarzysty 

rumuńskiego Gheorghe Frondy roz­
mowa z przedstawicielami organiza­
cji polskich odbywała się bez dżentel­
meńskich wstępów czy ogólnikowych 
rozważań. Mówionokonkretnieo pro­
blemach, które nurtują dziś społecz- 
riość polską. Spotkanie z wysoką de- 
legacjąRady Europy odbyło się w sie- 

| dzibie Zarządu Miejskiego ZPL, gdzie 
rolę gospodarza sprawował przewod­
niczący ZM Jan Ryńkiewicz. Obecny 
też był Konsul Generalny RP w Wil­
nie Waldemar Lipka-Chudzik.

Ryszard Macięjkianiec jako pre­
zes ZPL - najliczniejszej i najstarszej 
polskiej organizacji na Litwie - wyra­
ził podziękowanie G. Frondzie, że 
swoim raportem złożonym Radzie 
Europy przed dwoma laty dowiódł, iż 
troszczy się on o rozwój demokracji 
w Państwie Litewskim. Te problemy 
nakreślone w poprzednim raporcie, 
zdaniem Ryszarda Macięjkiańca, są 
aktualne również teraz. Należy ubole­
wać, powiedział prezes ZPL, że po 
ubiegłej wizycie na Litwie pana Frun- 

I dy poczyniono pewne posunięcia, któ- 
Ire  pogorszyły sytuację mniejszości ‘ 

polskiej: wprowadzono 5-procentowy 
próg wyborczy dla mniejszości naro­
dowych, czego przedtem'nie było, 
przyjęto uchwałę o dołączeniu do Wil­
na wielkich obszarów ziemi bez po­
przedzającego jej zwrotu właścicie­
lom. Prezes ZPL powiedział też o tym, 
że 25 lipca ub. r. rząd przyjął specjal­
ną uchwałę na temat budownictwa 
szkół litewskich w miejscowościach, 
■gdzie większość ludności stanowią

Polacy. Ponieważ jest to uchwała rzą­
dowa* należy rozumieć, że jest to sta­
nowisko państwowe. Ryszard Macięj­
kianiec powiedział, że byłoby dobrze, 
gdyby nowy rząd odwołał tę uchwałę, 
co, jego zdaniem, poprawiłoby nastro­
je  wśród- społeczności polskiej. W 
związku z ograniczonym czasem spo­
tkania z  przedstawicielami organiza­
cji polskiej, prezes ZPL powiedział, że 
z przyjemnością spotkałby się z dele­
gacją, gdyby ta miała czas.

Romuald Gieczewski, przewodni­
czący polskiej sekcji Wspólnoty Więź­
niów Politycznych i Zesłańców dla za­
oszczędzania czasu na tłumaczenie jego 
wystąpienia przygotował wysokim go­
ściom na piśmie arfgiclski wariant prze­
mówienia. Zaznaczył też, że mimo sied­
miu lat niepodległości, Litwa nie rozli­
czyła kolaborantów, sprawców ludobój­
stwa na ludności cywilnej, wykonaw­
ców holocaustu, bezpośrednich mor­
derców z szeregów Sonderkomando - 
„Ypatingasis burys”. „Czy taka sytuacja 
nie wpłynie na opinię krajów Europy i 

• nie będzie przeszkodą do uznania Li­
twy jako praworządnego państwa?” - 

‘ spytał Romuald Gieczewski.
- Przewodniczący Kongresu Pola­

ków Litwy Adam Błaszkiewicz uwa­
ża, że ustawy Litwy pozwalają na ist­
nienie polskiego szkolnictwa i w ta­
kich szkołach, zgodnie z życzeniami 

■rodziców, w języku ojczystym uczy się 
prawie 20 tys. dzieci. Ostatnie jednak 
wypadki niezbyt optymistycznie nas 
nastrajają, gdyż niektórzy wysokiej 
rangi funkcjonariusze pozwą łają sobie 

jna wypowiedzi, które w jakimś stopi

nlu negują potrzebę istnienia szkół dla 
mniejszości narodowych. Zdaniem ' 
więc Adama- Błaszkiewicza, ustaw y 
Litwy nie s ą  złe w tym aspekcie, ale 
nastroje niektórych urzędników nie 
odpowiadają europejskiemu poziomo­
wi.

Żywy dialog wywiązał się między 
gośćmj a prezesem Stowarzyszenia 
NatUćbwców Polaków Litwy, rektorem 
Uniwersytetu Polskiego Romualdem 
Brazisem, który bez pomocy tłumaczy 
przedstawił problemy istniejącej w 
Wilnie polskiej uczelni. Jako nauko­
wiec, reprezentujący nieliczne grono 
społeczności polskiej, mogącej legity­
mować się stopniem naukowym, uwa­
ża on, że kształcenie specjalistyczne 
młodzieży w języku ojczystym wype- 
łniłoby tę lukę w środowisku polskim. 
Jednak, jak powiedział, nie zostaliśmy 
na Litwie zrozumiani. Niektórzy dy­
sydenci uważają, że inicjatywa kszta­
łcenia młodzieży nie w języku litew­
skim godzi w państwowość Litwy. A 
przecież przykład takich prestiżowych 
państw jak Finlandia, czy Szwajcaria, 
gdzie na wysokim poziomie istnieje 
szkolnictwo wyższe nie tylko W języ­
ku oficjalnym (w Finlandii 5 tys. osób 
studiuje w języku szwedzkim), powi­
nien być nam też wzorem. Gheorghe 
Fronda zaznaczył, że ze strony oficjal­
nych środowisk litewskich powiedzia­
no mu,'iż Uniwersytet Polski nie ma 
studentów, na co Romuald Brazys od­
parł, że to nie studentów nie ma, ale 
licencji na jego istnienie.

Z ramienia Funduszu „Wileńsz- 
I  czyzna” jeden z jej założycieli Mieczy-1

sław Waszkowicz przedstawił cele tej 
fundacji, utworzonej przed 3 miesią­
cami. Uważa on; że społeczność pol­
ska ma wewnętrzne zasoby do* roz­
strzygania własnych problemów i 
„sami możemy sobie dopomóc, bo 
znamy te problemy głębiej i wiemy, 
gdzie są ich korzenie”. Mieczysław 
Waszkowicz zaznaczył, że na Litwie 
nie ma kwestii, których by nie dało się 
rozstrzygnąć, gdyż ustawy tu są dobre, 
jedynie przeszkadza brak aktywności 
Polaków - obywateli Litwy, zwłaszcza 
w aspekcie życia politycznego kraju. 
„Chcemy by władze Litwy traktowały 
Polaków jako pełnoprawnych oby­
wateli”. Mówca powiedział, że nieraz, 
jego zdaniem, problemy regionalne są 
podnoszone do rangi państwowych, co 
wpływa na autorytet kierownictwa pol­
skich organizacji. Z punktu widzenia 
przedsiębiorcy - Polaka Mieczysław 
Waszkowicz uważa, że wszelkie pro­
blemy narodowościowe zostaną roz­
strzygnięte wraz z ugruntowaniem sta­
bilności ekonomicznej Litwy. Podsta­
wowym zaś zadaniem Polaków będzie 
dbanie o to, by dzieci z rodzin polskich ” 
zdobywały wykształcenie w języku oj­
czystym iwychowywane były na zasa­
dach kultury i tradycji narodowych.

Wysoki gość Gheorghe Fronda 
przypomniał, że jest na Litwie z tą 
samą misją po raz drugi i do proble­
mów sytuacji mniejszości narodowych 
ma to samo podejście, co poprzednio. 
W ciągu S ostatnich lat w Radzie Eu­
ropy uchwalono 5-6 aktów prawnych,

I poświęconych problemom narodowo- I  
ściowym, co wskazuje na ich wagę w

aspekcie europejskim. Konwencj; 
Ramowa, którą Litwa podpisała, ale 
jeszcze nie ratyfikowała, zapewnia to 
prawa: nauka w języku ojczystym, 
używanie języka ojczystego w samo­
rządach i sądownictwie, używanie 
symboli narodowych. Jednak obo­
wiązkiem każdego obywatela jest zna­
jomość i używan ie j ęzyka tego kraju, 
w którym mieszka. Pan Fronda zazna­
czył, że Litwa powinna też podpisać 
„Kartę Samorządu”, co zabroniłoby 
Litwie dokonywania zmian demogra­
ficznych na terenach, zamieszkałych 
przez skupiska ludności konkretnej 
narodowości. Uważa on, że Fundacja 
„Wileńszczyzna”może prowadzić dia­
log z władzami dla zabezpieczenia 
praw mniejszości polskiej. Jako Wę­
gier, mieszkający w Rumunii przez 7 
lat również był w opozycji i izolacji. 
Dzięki temu, że aktywnie włączył się 
do życia politycznego Rumunii, a na­
wet kandydował w wyborach prezy­
denckich, znalazł się w koalicji rzą­
dowej, co pozwoliło mu skuteczniej 
walczyć o prawa mniejszości węgier­
skiej; Parlamentarzysta rumuński uwa­
ża, że poprzez udział w życiu politycz­
nym kraju, Polacy udowodnią wła­
dzom litewskim, że chcą rozwiązywać 
problemy całego państwa. A to skłoni 
Litwinów do wykazywania większe­
go zaufania.

Spostrzeżeniami na temat demo­
kracji i życia mniejszości narodowych 
na Litwie podzielili się też Andreas 
Gross ze Szwajcarii oraz Anne Bras­
seur z Luksemburga.

| Krystyna ADAMOWICZ I
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Dwugłos pamięci: z tej i tamtej strony Bugu

1. Jan Minkiewicz: z Ziem i W ileńskiej do Legnickiej
W czasie występów w Wilnie i na 

Wileńszczyźnie (na zaproszenie Cen­
trum Kultury Polskiej im. Stanisława 
Moniuszki) chóru „Cantylena” i kapeli 
pn. „Jak dawniej” z S. M. „Rodzina 
Kolejowa”, działających przy klubie 
„Jubilat” w Białymstoku utkwiły mi w 
pamięci słowa piosenki pt. „Pożegna­
nie”:

...Choć nas rozdzielają 
przestrzenie, 
niejedna rzeka i las, 
lecz pozostają wspomnienia 
i wspólnie spędzony czas.
Możemy mieszkać daleko, 
najdalej jak można rzec, 
a sercem być blisko siebie, 
bo nie ma granic dla serc... 
Przypomniałem je podczas jedne­

go ze spotkań z oddanym i wiernym 
przyjacielem wilniuków .drem Tade­
uszem Samborskim, posłem na Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej z Ziemi Le­
gnickiej, wiceprzewodniczącym Komi­
sji Kultury i Środków Przekazu, preze­
sem Fundacji Pomocy Polakom na 
Wschodzie, który podzielił się myślą, 
że dobrze by było, gdyby powstał cykl 
publikacji o kresowiakach, których los 
repatriancki zarzucił w różne strony 
Macierzy, i tych członków ich rodzin, 
którzy po 1944 r. zostali'na ziemi swo­

ich ojców - w Wilnie i na Wileńszczyź­
nie.

Jak się ułożyło ich dalsze życic, 
życie ich dzieci, wnuków, sąsiadów, 
znajomych i przyjaciół, czego się do­
robili, co osiągnęli po tej i tamtej stro­
nie Bugu, jakie wspomnienia, refleksje 
oraz emocje towarzyszyły i nadal towa­
rzyszą tamtym pożegnaniom z Ojczy- 
zną - temu właśnie jest poświęcona 
nowa rubryka „Dwugłos pamięci".

Rodowita wilnianka Irena Bedeka- 
nis, bohaterka mojej rubryki „Zostali tu 
z nami na dobre i złe”, wychowanka 
Gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej, 
Seminarium Nauczycielskiego Królo­
wej Jadwigi, słuchaczka Wyższej Szko­
ły Instytutu Naukowo-Badawczego Eu­
ropy Wschodniej w Wilnie, jedyna z 
żyjących tutaj nauczycielek tajnych 
kompletów, która po. 1944 r. nie porzu­
ciła swego miasta rodzinnego, w wier­
szu pL „Tym, którzy nas zdradzili”, na­
pisanym „na gorąco” w 1946 r. w cza­
sie trwania tzw. repatriacji (dopiero nie­
dawno mi go udostępniła, dzisiaj po raz 
pierwsze jego fragmenty ujrzały świa­
tło dzienne) była bezkompromisowa: 

Nic życzę wam szczęśliwej drogi, 
Tę drogę sobie wybraliście sami, 
Lecz w sercu tak jak ci, co zostali, 
Wstydzę się za was i gardzę wami.

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, 
nie damy pogrześć mowy...” 
Mówicie, że was goni los,
Dziejowe pędzą burze,
Wszak Polak wrogom patrzy

w twarz
1 nigdy nie byl tchórzem.
Wy - ptaki, które spłoszył strzał, 
Więc gniazda porzucają 
1 lecą innych szukać gniazd,
Lecz.- ptaki powracają.-
... A my staniemy twarzą w twarz
Z tym, co nas tutaj czeka,
Będziemy godnie bronić praw 
Polaka i Człowieka!
Antoni Drozdowski, pochodzący 

z Wileńszczyzny, obecnie czynny dzia­
łacz Towarzystwa Miłośników Wilna 
i Ziemi Wileńskiej - Oddział w Olsz­
tynie, opowiadał mi, że jako uczestnik 
konspiracji AK w rodzinnej miejsco­
wości Jęczmieniszki i okolicznych 
wsiach rozpowszechniał ulotki nawo­
łujące Polaków do nic porzucania swo­
jej ziemi i nie wyjeżdżania za Bug. Za 
tę działalność p. Antoni został aresz­
towany przez NKWD i uwięziony w 
łagrze sowieckim. Stamtąd wrócił do 
Polski.

Władysław Korowajczyk z Łodzi 
w swojej korespondencji pt. „Dlaczego 
Was opuściliśmy” („K. W.”, 27 maja 
1992 r.) nadmienia, że jego rodzina w

obawie przed unicestwieniem zdecy­
dowała się, podobnie jak wiele innych 
rodziirWileńskich, na wyjazd poza ja- 
łtańską granicę. „I niech ta garść wspo­
mnień posłuży jako usprawiedliwienie 
przed tymi, którzy nie wiedzą, dlacze­
go ich opuściliśmy i wyjechaliśmy na 
tamtą stronę”. •

Były też wiersze tchnące nadzieją. 
Nieznany autor od razu po wojnie w 
„Pożegnaniu Wilna” pisał:

Zegnaj, Wilno ukochane,
Drogie ponad cały świat.
Tum się rodził, tum wychował 
Tu wspomnienia młodych lat. 
Zegnaj, grobie ojca, matki,
Sióstr i braci drogich nam.
Co zginęli, krew przelali,
By wywalczyć Wilno nam...
... Zegnaj, Matko Ostrobramska, 
W drodze otul płaszczem swym. 
Byśmy cało powrócili 
Do rodzinnych, drogich ziem...
... A gdy cało tu wrócimy 
Do rodzinnej strony swej,
W pierwszym rzędzie 
W Ostrej Bramie hołd

złożymy Matce swej-. 
Zapewne z tą samą nadziej ą  porzu­

cał, nie z-własnej woli, kochaną Ziemię 
Wileńską Jan Minkiewicz, by osiąść w 
Legnicy. Przypomnienie jego imienia i 
losów stało sięmożliwe dzięki materia-

O .Mario, eo w Ostt*} łwtaotói
U ra n ie , o>ódt »i*: n«m i

łom udostępnionym ze zbiorów Czesła­
wa i Ryszarda Mackiewiczów z  War- 
szawy. O tym w następnym odcinku.

(Dokończenie nastąpi)

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIU: Matka Boska Ostro­
bramska - symbol naszej wiary, pamię­
ci i nadziei, łącząca nas wszystkich po 
tej i tamtej stronie Bugu. 2 lip ca br. przy­
pada 70 rocznica Jej koronacji.

Fot. ze zbiorów wilnianld Janiny 
Makarewicz

W KLUBIE PISARZY

Johannes Bobrowski 
i wieczór ukraiński

W tym tygodniu możemy odno­
tować dwa piękne wieczory literac­
kie w Związku Pisarzy Litwy przy ul. 
Sirvydo 6. Pierwszy, tj. 9 kwietnia br. 
był poświęcony pisarzowi niemiec­
kiemu Johannesowi Bobrowskiemu 
(1917-1965), pochodzącemu z Litwy. 
Okoliczność to była niebanalna - 
uczczono 80-lecie autora „Litewskich 
klawikordów”. Oprócz wypowiedzi 
pisarzy, jak Sigitasa Gedy, Vytautasa 
Rubavicziusa i in., prezentacji utwo­
rów pisarza dokonał aktor Rimantas 
Bagdzeviczius.

Natomiast wieczór poezji ukraiń­
skiej dopiero się odbędzie. Organizu­
je  go 11 kwietnia br. Stowarzyszenie 
Ukrainistów Litwy wraz ze Związ­

kiem Pisarzy. W imprezie weźmie 
udział dość liczne grono pisarzy li­
tewskich (A. Baltakis, M. Karcz iau- 
skas, J. Vaicziunaite i in.), a zwłasz­
cza tych, którzy się zajmują tłuma­
czeniami poezji. M. in. weźmie też 
udział poetka polska Wilna Alicja 
Rybałko. Z krytyków głos zabierze 
Valentinas Sventickas, a całość wie­
czoru poprowadzi Nadija Nepo roż­
na, historyk literatury, również tłu­
maczka. Ponadto wystąpią ucznio­
wie klas ukraińskich Szk. Śr. im. A. 
Vienuolisa, ukraińskiej szkółki nie­
dzielnej im. T. Szewczenki oraz ze­
spół pieśni „Wiesiołka”.

Początek imprezy o 17.00.

D anuta WEROW SKA

W TEATRZE ÓfiERYIBALETU { ^

„Rajmonda” - znów 
na wileńskiej scenie

Pt»‘ kilkuletniej przerwie na scenę 
Teatru Opery i Baletu wrócił balet A. 
Głazunowa „Rajmonda”. Jest to wzno­
wienie spektaklu leningradzkich cho­
reografów Niny Stukolinej i Aleksieja 
Andrejewa, zrealizowane przez Elegi- 
jusa Bukaitisa.

A. Głazunow przeciwstawił swą 
twórczość stylowi nowatorów swych 
czasów, którzy zrywali z tradycyjną 
formą klasyczną. Również jego „Raj- 
monda” jest typowym przykładem ba- 
letu-divertissement, czyli baletu-roz- 
rywki, zabawy, czymś w rodzaju 
wstawki do dawnych oper. Akcja jest 
stereotypowa, służy jako pretekst do 
wprowadzenia mnóstwa różnych tań­
ców: trubadurów, Saracenów, Węgrów, 
rycerzy. Rzecz dzieje się na Węgrzech, 
w średniowieczu, ale również epoka 
jest raczej stylizowana, odległa od 
wzorów prawdziwego średniowiecza. 
Muzyka służy jako tło dla ewolucji ta­
necznych.

Tym niemniej spektakl w ładnej 
oprawie scenicznej patrzy się z przy­
jemnością, a wiele fragmentów mu­

zycznych, spopularyzowanych przez 
różne zespoły jako oddzielne utwo­
ry, są miłe dla ucha.

Nie ma w tym przedstawieniu ja­
kichś nowatorskich momentów,-ale 
ujrzymy w nim gwiazdy różnych po­
koleń litewskiego baletu od R. Min- 
derisa poczynając, przez E. Griszinę 
i V. Chlebinskasa - do tych najmłod­
szych, stanowiących dziś trzon ze­
społu baletowego teatru. Świetny jest 
jak zwykle Mindaugas Baużys, tań­
czący bardzo lekko, precyzyjnie, bez 
wysiłku (zdolny do znacznie trudniej­
szych ewolucji). Występuje w  roli 
rycerza Jeana de Brienne, narzeczo­
nego Rajmondy. Główną bohaterkę 
kreuje Ruta Jezerskyte - wschodząca 
gwiazda baletu, mająca już na swym 
koncie sukcesy na konkursach mię­
dzynarodowych. W roli Abderach- 
mana - R. Remeikis.

Wczoraj odbył się pierwszy 
spektakl. Dyrygował A. Szulczys. 
Scenografia - H. Ciparisa.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Z  reionu wileńskiego

Rolnictwo 
w cyfrach

 | Znane sąjuż wyniki, jakie osiągnę­
ło rolnictwo rejonu wileńskiego w roku 
ubiegłym. Na podstawie danych Rejo­
nowego Zarządu Rolnego, indywidual­
ni rolnicy władali w 1996 roku 22 proc. 
ogólnej powierzchni ziemi w rejonie, 
jeżyli 25878 ha. Przeciętnie na jedno 
gospodarstwo rolne przypadało po 5,14 
ha. Spółki rolne dzierżawiły od państwa 
[21919 ha, czyli 19 proc. ogółu.
■  Plony zbóż wyniosły średnio 17,5 

^etnarów z hektara. W tej liczbie w go­
spodarstwach rolników indywidual­
nych - 2,5 c/ha, w spółkach rolnych 
natomiast 12,9 c/ha. v

W roku ubiegłym zbiory ziemnia­
ków w rejonie wyniosły 111 c/ha. W 
tej liczbie rolnicy indywidualni zebrali 
po 103 c/ha, a spółki rolne 75 c/ha. Plo­
ny warzyw wyniosły po 166 c/ha, w tym 
w gospodarstwach rolników indywidu­
alnych po 107; w spółkach natomiast 
po 91 c/ha. W porównaniu z rokiem 
1995 w rejonie wileńskim zwiększyła 
się o  5 proc. ilość bydła. W gospodar­
stwach wszystkich form własności w 
roku ubiegłym było 28 tys. sztuk by­
dła. W tej liczbie ilość krów zwiększy­
ła się o 10 proc.

W roku ubiegłym polepszyła się 
również sytuacja ze skupem mięsa. W 
porównaniu z 1995 rokiem skup tego 
artykułu zwiększył się o 21 proc. Ogó­
łem w 1996 roku w spółkach rolnych i 
gospodarstwach rolników indywidual­
nych zakupiono 13,8 tys. ton mięsa.

Nieznacznemu zmniejszeniu uległ 
natomiast skup mleka. W porównaniu 
z rokiem 1995 zakupiono go o 1 proc. 
mniej. Jednak ciekawym faktem na tle 
ogólnego spadku zakupów mleka jest 
to.źeo 12 proc. zwiększył się skup mle­
ka w gospodarstwach rolników indywi­
dualnych. Ogółem w roku minionym 
zakupiono 15,2 tys. ton mleka.

Obecnie w rejonie działa 87 spó­
łek rolnych, jednak 29 z nich posiada 
status likwidowanego przedsiębiorstwa. 
W minionym roku kapitał tych spółek 
zmniejszył się o 3,4 min litów. Na jed­
nego udziałowca spółki w 1996 roku 
przypadało 3714 L t

Spółki rolne utrzymywały na 
swym bilansie 48 proc. ogólnej liczby 
bydła w rejonie, 58 proc. trzody chlew­
nej i 25 proc. krów.

27 spółek skończyło ubiegły rok ze 
stratami szacowanymi łącznie na 1,6 
min L t Natomiast 53 spółki otrzymały 
łączny zysk w wysokości 1,1 min L t 
Jednak ogólna suma strat spółek rolnych 
wyniosła 0,5 min Lt.

Robert MICKIEWICZ

KURIER WILEŃSKI
laBMKNElAlrfj!!

„«jurier77 zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 
na maj i czerwiec 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 kwietnia
Koszty prenum eraty

dla Czytelników,„K. W.” na Litwie:

z dostarczaniem
t  mies. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 33,2 L t

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 Lt 28,4 L t

bez dostarczania 13 L t 26 Lt
(w redakcjO 12 L t 24 L t

• „K. W.” i „Przyjaciółka”
z dostarczaniem

1 mies. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 L t 49 L t

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

214  L t 23L t

bez dostarczania 20,5 Lt 41 L t
(w redakcji) 19,5 Lt 39 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „K uriera Wileńskiego** - 0044
Indeks-„Kuriera”  i „Przyjaciółki” - 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę" (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

I Prenumeratę bfcz dostarczania można załatwić w  redakcji£Kurięra B 
•; Wileńslde^”rL^isve$jp^60, piętro XI, j>okój l 10T, w,'dniachpracy orf |  

godz.j9 do 17;_teł,-42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w^ol-'^, 
skiej Księgami S. K.̂  £ul, Ostrobramska 9X te). 62-55-06), od pOniedzią- j 

i łku da sobotywłącznie, godz. 1 0 ^ 8 / jH  
. Zaprctiumcrowariy egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. |  

Ci, którzy zaabonowali nasz dzielnik w księgami, będąnicgU odbierać 
góprzyul. Ostrobramskiej 9.! a j
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Kilkudziesięciu gdyńskich biz­
nesmenów czuje s ię  oszukanych 
przez akwizytorów szwajcarskiej fir­
my „Inter Cable Verlag”, wydającej 
międzynarodowy katalog reklamowy 

informuje „Sztandar’'. Oszukane 
mogą się też poczuć Ministerstwo 
Obrony Narodowej, Ministerstwo 
Finansów i urzędy skarbowe - doda­
je gazeta.

Akwizytorzy zjawiali się w  do­
statnio wyglądających siedzibach

Z doniesień 
PAP Z  P O L S K I

Biznes,

Katalog szwajcarskich oszustów
firm. Proponowali bezpłatne zamiesz­
czanie reklam w  międzynarodowym 
katalogu. Przedsiębiorcy na ogół czuli 
się wyróżnieni tym faktem. Po kilku 
miesiącach biznesmeni, którzy zaak­
ceptowali bezpłatną reklamę, ujrzeli 
w swojej korespondencji wezwanie 
do zapłaty kwot od 980 do 1000 fran­
ków szwajcarskich lub ponaglenia i 
naliczone odsetki za niezapłacenie w 
podanym terminie - relacjonuje 
„Sztandar”.

Zachowania

Zbiór bananów na plażach
Na plażach w  okolicach Łeby 

trwa zbiór bananów. Te egzotyczne 
owoce nie pochodzą jednak z  plan­
tacji założonych na piasku, a są zgu­
bą z jakiegoś przepływającego w  po­
bliżu statku - poinformowała dzien­
nikarza PAP Marta.Chełkowska, se­
kretarz zarządu miasta. Burmistrz 
Łeby wydał komunikat przestrzega­
jący przed jedzeniem owoców.
■  Na łebskich plażach zaroiło się

od mieszkańców, szczególnie dzie­
ci, które zbierały do reklamówek 
wyrzucone na brzeg banany. Ponie­
waż nie znane jest ich pochodzenie, 
a owoce są niedojrzałe uznano, że 
nie nadają się do jedzenia. Z tego 
powodu burmistrz wydał komunikat 
- ostrzeżenie przed spożyciem. To, 
co jeszcze zostało, polecono zebrać 
pracownikom zakładu oczyszczania

Kultura

Archiwum Bienia
w „JagiellonceK |

Adam Bień - minister Delegatury 
Rządu Polskiego na Kraj w czasie II 
wojny światowej, ostatni żyjący 
uczestnik moskiewskiego procesu 16 
przekazał bibliotece Uniwersytetu Ja­
giellońskiego swoje archiwum Z okre­
su okupacji - podały 8 bm. telewizyj­
ne „Wiadomości”.

Kilkadziesiąt dokumentów zo­
stanie wkrótce poddanych konserwa­
cji i przeniesionych na mikrofilmy, a 
także wydanych w formie książkowej. 
Większość z przekazanych dokumen­
tów to maszynopisy opisujące sytu­
acje w kraju w czasie II wojny świa­
tową i analizujące stosunek rządu 
polskiego do mniejszości narodowych

i państw ościennych: Litwy, Ukrainy 
i Białorusi. Wśród przekazanych do­
kumentów znalazł się również dzien­
nik ustaw z 20 lipca 1944 r. wydany 
w Warszawie i zawierający przepisy 
oraz prawa na czas Powstania.

Adam Bień ma obecnie 98 lat 
W niepodległej Polsce był sędzią sądu 
okręgowego w Warszawie. W 1943 r. 
został 1 zastępcą delegata rządu Rze­
czypospolitej na kraj. W marcu 1945 

. r< został uprowadzony przez NKWD 
do Moskwy, gdzie był sądzony w pro­
cesie 16 przywódców Polski pod­
ziemnej. Skazany na 5 lat, w  1949 r. 
powrócił do kraju. Pracował jako ad­
wokat.

Młodzież

Trudno znaleźć partnera
Większość ze 150 istniejących 

w Polsce szkół katolickich ma po­
ważne problemy z pozyskaniem  
partnerów do współpracy w  Niem­
czech - stwierdzili przebywający w 
Opolu uczestnicy polsko-niemiec- 
kiego seminarium poświęconego 
wymianie młodzieży szkół katolic­
kich Polski i Niemiec.

Organizatorem 6-dniowej 
„podróży studyjnej” grupy 35 na­
uczycieli z katolickich szkół Polski 
i Niem iec jest Stow arzyszenie  

i Chrześcijańskich Dzieł Wychowa­
nia oraz Jugendwerk.

„Wśród młodzieży państw Eu­
ropy Zachodniej moda na Polskę mi­
nęła pod koniec lat 80. Kiedy mło­
dzi ludzie z Niemiec widzą, że za te 
same pieniądze mogą spędzić wol­
ny czas w Hiszpanii lub Portugalii, 
rezygnująz naszego kraju, pomimo 
dobrych stron takiego sposobu po­
znawania Europy” - powiedział ks. 
Marcin Worbs z  diecezji opolskiej.

Opinię tę potwierdził dyrektor 
biura SChDW Andrzej Porębski. 
„Obecnie zaledwie 30 szkół katolic­

kich w  Polsce prowadzi wymianę 
młodzieży ze swoimi odpowiedni­
kami w  Niemczech. Kolejne 30 na­
szych szkół chętnie podjęłoby taką 
współpracę. Problemem jest pozy­
skanie partnera. Nasze seminarium 
objazdowe, w  którym oprócz dyrek­
torów polskich szkół katolickich 
biorą udział dyrektorzy referatów 
szkolnych diecezji katolickich w  
RFN, służy m.in. pozyskaniu chęt­
nych do takiej współpracy” - powie­
dział Andrzej Porębski.

Problemem w kontaktach szkół 
katolickich Polski i Niemiec są rów­
nież odmienne zasady ich funkcjo­
nowania. „Dla Polaków często Szo­
kiem jest informacja, że w niemiec­
kich szkołach katolickich znaczna 
część uczniów to przedstawiciele 
innych wyznań. Czasem dochodzi 
do nieporozumień na tle metodycz­
nym. Dla części naszej kadry trud­
nym do przyjęcia jest fakt, że przy­
jeżdżający zza zachodniej granicy 
młodzi ludzie piją piwo, palą papie­
rosy i nikt im z tego tytułu nie robi 
wyrzutów” - mówi Porębski.
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Stowarzyszenia

Nowe Towarzystwo Przyjaciół 
Dobrego Wojaka Szwejka

Wniosek o zarejestrowanie C.K. 
Wschodniogalicyjskiego Umiarkowa­
nego Niedochodowego Towarzystwa 
Przyjaciół Dobrego Wojaka Szwejka 
Ordynansa 11. Kompanii Marszowej 
91. Pułku Piechoty z Czeskich Bu- 
dziejowic Pod Patronatem Miłości­
wie Mu Panującego Najjaśniejszego 
Pana Franciszka Józefa 1 złożyli w 
Sadzie Wojewódzkim w Rzeszowie 
członkowie Komitetu Założycielskie­
go Towarzystwa.

Krystyna Stasienko, sędzia Sądu 
Wojewódzkiego, zdziwiona długą na­
zwą Towarzystwa, powiedziała jed­
nak, iż nie ma formalnych przeszkód 
do jego zarejestrowania. „Nazwanie 
powinna stać na przeszkodzie, 
zwłaszcza, że wiąże się ona z historią 
i mówi o istocie tego towarzystwa. 
Jeżeli tylko otrzymamy informację z 
Sądu Wojewódzkiego z Warszawy, iż 
nazwa się nie dubluje, bez przeszkód

Towarzystwo zarejestrujemy”.
Celem Towarzystwa, którego 

moralnym opiekunem jest rzeszowski 
browar Van Pur, jest m.in. pogłębia­
nie znajomości utworu Jarosława 
Haszka „Przygody dobrego Wojaka 
Szwejka” oraz poziomu wiedzy o 
Szwejku, promowanie Łańcuta i re­
gionu, a przede wszystkim organizo­
wanie pomocy dla dzieci z Łańcuta i 
okolic - poinformował Maciej Sie- 
klucki, prezes Towarzystwa.

Członkowie Towarzystwa nie 
ukrywają jednak, że jest to także me­
toda na lansowanie pewnego sposo­
bu rozumienia świata, kreowania in­
nej rzeczywistości niż ta przepełnio­
na polityką, nienawiścią, głupotą. 
Dlatego Towarzystwo opracowało 
drugi, nieoficjalny statut, według któ­
rego będzie działać. Językiem urzę­
dowym Towarzystwa jest czeski, 
składki będą opłacane w koronach,

ale nieopłacanie składek nie powodu­
je usunięcia z Towarzystwa - mówi 
Sieklucki i dodaje, że będą naślado­
wać głęboki humanizm Szwejka 
jego proste odruchy.

Słynny mądry Wojak Szwejk, 
który tylko udawał głupka, ma na 
świecie wiele towarzystw. Szwejko- 
we spojrzenie na świat jest bowiem 
dla wielu sposobem na życie. W Pol 
sce istnieje - powstałe w 1989 r. 
Stowarzyszenie Miłośników Dobre­
go Wojaka Szwejka z siedzibą w 
Warszawie, które ma kilka oddzia­
łów w terenie. Stowarzyszenie to 
należy do Światowej Federacji Or­
ganizacji Szwejkowskich z siedzibą 
w Czechach. Prezesem Federacji jest 
Richard Haszek, wnuk Jarosława. 
Zwierzchnikiem wszystkich szwej - 
kologów w Polsce jest popularny] 
krakowski dziennikarz Leszek Ma-

Przestępczość

Oskarżeni o szerzenie pornografii
Za szerzenie pornografii staną 

przed sądem redaktor naczelny „No­
wego Wampa”, „Super Wampa" i „No­
wego Mena” oraz szef wydającej te 
pisma spółki Pink Press. Akt oskarże­
nia przygotowany przez prokuraturę z 
warszawskiego Żoliborza trafił do sto­
łecznego Sądu Rejonowego. Sławomi­
rowi S. i Jarosławowi E., którzy nie 
przyznają się do winy, grozi do 2 lat 
więzienia.

Akt oskarżenia zarzuca obu męż­

czyznom, że od lipca 1995 r. do mar­
ca br. sporządzali w celu rozpowszech­
nienia czasopisma o charakterze por­
nograficznym. „Opieramy się na opi­
niach biegłych, którzy uznali, że część 
tekstów oraz fotografii w tych pismach 
ma charakter „twardej” pornografii” - 
powiedział Sławomir Santorek, za­
stępca szefa Prokuratury Rejonowej 
Warszawa - Żoliborz. Dla potrzeb pro­
cesu zabezpieczono po jednym egzem­
plarzu każdego z pism, które dołączo­

no do akt sprawy.
Najnowsze numery wszystkich 

trzech pism można dostrzec w witry­
nach warszawskich kiosków. Wydaw­
nictwa te zawierają na tural i styczne 
zdjęcia i opisy m.in. seksu oralnego, 
analnego, zbiorowego, kontaktów ho­
moseksualnych. Nie możemy zakazy­
wać wydawania zarejestrowanych 
pism - wyjaśnił Santorek. Dodał, że 
takie prawo ma sąd, jeżeli uzna winę 
oskarżonych.
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Jan Paweł II oświadczył pod­
czas cotygodniowej audiencji general­
nej, żc jego nadchodząca podróż do 
I Sarajewa będzie wyrazem solidarno­
ści Kościoła katolickiego z cierpiący­
mi narodami byłej Jugosławii. Papież' 

[będzie przebywać w Sarajewie w so­
botę i niedzielę.
|  Jan Paweł II zamierzał odwie- 

idzić stolicę Bośni już we wrześniu 
994 roku. Wówczas jednak jego 

podróż nie doszła do skutku, bowiem 
nie można było zagwarantować Ojcu 
Świętemu pełnego bezpieczeństwa. 
Przeciwko jego wizycie w Sarajewie 
występowali przede wszystkim Ser- 
bowie.

Papież zamierza wręczyć nagro­
dy pieniężne czterem organizacjom 
humanitarnym, które szczególnie za­
służyły się wniesieniu pomocy miesz­
kańcom Bośni. Są to-organizacje re­
prezentujące katolików,, prawosław­
nych, muzułmanów i wyznawców re- 
ligii mojżeszowej.

Bośnia i Hercegowina składa się 
Republiki Serbskiej i Federacji Mu­

zułmańsko-Chorwackiej. Serbowie bo­
śniaccy wyznają prawosławie, Chorwa- 

- katolicyzm, a Muzułmanie - islam.

H B S I n n B M H K

Wizyta

Solidarność z  cierpiącym i
Jednak spory pomiędzy miejsco­

wym duchowieństwem katolickim 
tworzą podziały między wiernymi. 
Franciszkanie prowadzą ostre spory 
z klerem diecezjalnym na temat tego, 
kto ma sprawować władzę duchowną 
w Hercegowinie, która jest najwięk­
szym w BiH skupiskiem chorwackich 
katolików - donosi Reuter w swojej 
depeszy.

Franciszkanie, którzy po raz 
pierwszy przybyli dó BiH 700-lat 
temu, by szerzyć wiarę katolicką,-nie 
zgadzają się na przekazanie kontroli 
nad parafiami w Hercegowinie i na­
dal kierują swoim stadem wbrew Woli 
Watykanu.

Franciszkanie twierdzą, że zale­
ży im jedynie na zachowaniu swej tra­
dycyjnej roli w Hercegowinie. Tym­
czasem Watykan i miejscowi biskupi 
uważają, że bracia powinni okazywać 
posłuszeństwo hierarchii kościelnej i 
zakazali im promowania sławnej 
miejscowości Medjugotje jako miej­
sca pielgrzymek.

Mimo dezaprobaty Watykanu 
tysiące chrześcijan udająsię każdego - 
roku do położonego na zachodzie BiH

Medjugoria, by usłyszeć od francisz­
kanów o rzekomym objawieniu Naj­
świętszej Panny.

Jeden z dziennikarzy z Zagrze­
bia, który pragnął zachować anonimo­
wość, stwierdził, że zdecydowanie
Ł I U P M

chodzi tu o wpływy i pieniądze, po­
nieważ Medjugotje jest miejscem 
przynoszącym zyski. Powiedział, żc 
kościół nie ma politycznego wpływu 
na wiernych w Hercegowinie, jednak 
franciszkanie cieszą się tam dużym 
uznaniem. -

® S W m

Specjalny samochód „Papa-Mobile”, którego papież używa podczas 
swoich oficjalnych w izyt, jest już w Sarajewie. Fot.EPA-ELTA

Zaginieni

Pokłosie wojny
Ok. 3.000 osób w dalszym cią­

gu uważa się za zaginione w kilka 
miesięcy po zakończeniu wojny w 
Czeczenii - pisze AFP powołując się 
na rosyjską agencję Interfax.

Wg danych komisji zajmującej 
się osobami zaginionymi podczas 
wojny w Czeczenii, strona rosyjska 
szacuje liczbę swoich zaginionych 
obywateli na co najmniej 1.200 żo­
łnierzy i ok. n>0 cywilów. Czeczeni 
wciąż poszukują 1.500 swoich roda­
ków.

Komisja-postanowiła powołać 
specjalną grupę, pod kierunkiem któ­
rej dokonywanoby -ekshumacji i 
identyfikacji zwłok.

W przeglądzie prasy agencja 
ITAR-TASS sygnalizuje materiał 
dziennika „Trud” ną temat losu rosyj­
ski chźołnierzy, którzy po wojnie po­
zostali na terenie Czeczenir jako jeń­
cy. Zdaniem dziennika, jedyną realną 
możliwością uwolnienia tych ludzi 
jest ich wykupienie. I jakkolwiek 
dziennik zżyma się na tak, jak to okre­
śla, „niemoralne” załatwianie spraw, 
pisze, że jest to jedyny sposób urato­
wania bezcennej wartości - ludzkie­
go życia.

Proces pokojowy

Odrzucony „kodeks dobrych manier”
 | Premier Izraela Benjamin- Ne-
tanjahu odrzucił propozycję wysłań-* 
Inika Unii Europejskiej na Bliski 
[Wschód, Miguela Angela Moralmo-' 
l a ,  by ustanowić^ „kodeks dobrych 
[manier”, który obowiązywałby za­
równo Izraelczyków jak  i Palestyn- ; 
czyków. Według tej propozycji, Pa­
lestyńczycy zobowiązaliby się do 
odrzucenia terroryzmu, a Izraelczy­
cy wstrzymaliby budowę osiedla Har 
Homa.

Rzecznik izraelskiego premie­
ra oświadczył, że Netanjahu stanow­
czo/odrzuca, tego rodzaju .propozy­
cje, „gdyż nie można stawiać na jed­
nej płaszczyźnie budowy-mieszkań 

morderstw”:
Netanjahu wezwał Unię Euro- 

pejską aby wspierała proces poko­
jowy ną( Bliskim Wschodzie przez 
zwiększenie swycli inwestycji w go­
spodarkę palestyńską Oznacza to, że 
Izreąl odrzuca „mjeszanie się Unii” 
W sprawy bliskowschodnie na płasz­
czyźnie politycznej. Zdaniem ko­
mentatorów, rząd wTel Awiwie jest 
zdecydowanie przeciwny wszelkiej 
europejskiej mediacji i obstaje przy 
tym, aby rolę mediatora pełniły tyl­
ko Stany Zjednoczone.

Tymczasem wczoraj rano w 
Hebronie znowu doszło do starć mię­

dzy młodzieżą palestyńską a żołnie-, 
rzami izraelskimi. Odbywał się tam 
pogrzeb 25-letniego Palestyńczyka 
Nadera Sajeda, zastrzelonego po­
przedniego dnia przez żydowskich 
osadników. W pewnej chwili część 
uczestników pogrzebu przerwała kor­
don palestyńskiej policji i  podbiegła 
do linii placówek izraelskich..

Obrzucono Izraelczyków kamie-
■ H E t r  iW KR

niami, na co zaczęli oni strzelać me­
talowymi kulami oblanymi kauczu­
kiem. Od takich kul zginęło we wto­
rek dwóch innych Palestyńczyków. 
Tłum młodzieży palestyńskiej był 
wyjątkowo wzburzony. Żołnierzy ob­
rzucano kamieniami, wznosząc okrzy­
ki: „S ąjed , ty wprawdzie zginąłeś, ale 
my idziemy twoją drogą”.

Od pewnego czasu arm ia izraelska stosuje ołowiane kule w kauczuko­
wym płaszczu dla rozpędzenia palestyńskich demonstracji.Okazuje się jed­
nak, że bardzo często może ona spowodować trwale kalectwo a nawet 
śmierć. F o t EPA-ELTA

Komentarz

Na nowo zdefiniować
 | „Nie może już być mowy o pro­

cesie pokojowym na Bliskim Wscho­
dzie w dotychczasowym rozumieniu - 
pisze Welt Fakt, że tym razem nie po­
wiodło się chyba nawet prezydentowi 
USA Billowi Clintonowi, jako waha­
jącemu się i niechętnemu rozjemcy, 
wskazuje, jak głęboki jest kryzys, na 
jak cieniutkiej nici wisi porozumienie 
między Arabami a Izraelczykami. 
Może to i lepiej, że tym razem nie do­
szło do zgniłego kompromisu, który i 
tak byłby ograniczony w czasie, a tym 
samym absolutnie nie mógłby utrwa­
lić pokoju. Na dłuższą metę nic by 
bowiem nie Uratowano. Tak jednak 
dalej nie może być. Możemy bowiem 
osiągnąć punkt, kiedy zamiast poje­
dynczych zamachów bombowych i ter­
rorystycznych nastąpi wielki wybuch, 
którego katastrofalnych skutków nie da 
się tak szybko usunąć. (...)

Bliski Wschód pilnie potrzebu­
je  nowej definicji procesu pokojowe­
go. Porozumienia z Oslo, wówczas 
celowo sformułowane niejasno, aby 
ułatwić rokowania, właściwie już się 
przeżyły. Potrzebna jest jak najszyb­
ciej nowa koncepcja z dokładnie zde­
finiowanymi regułami gry i końcowy* 
mi celami. Nie można liczyć na to, że 
Izraelczycy i Arabowie przeskoczą 
samych siebie f o własnych siłach 
pokuszą się o takie radykalne rozpo­
częcie od nowa. Podobnie jak wtedy, 
przed i po spotkaniu w Oslo, USA 
muszą wskazać kierunek, a potem sta­
le nadzorować realizację nowych pla­
nów. (...) Złudzenie, że po osiągnię­
ciu cząstkowych rezultatów obie stro­
ny można pozostawić samym sobie, 
okazywało się dotychczas fatalną tak­
tyką”.

Szósty 
członek CEFTA

Rumunia podpisze w sobotę 
Środkowoeuropejskie Porozumienie 
o Wolnym Handlu (CEFTA) i w lip- 
cu stanie się szóstym członkiem tego 
ugrupowania - poinformował przed­
stawiciel Słowenii, która sprawuje 
obecnie rotacyjne przewodnictwo w 
CEFTA.

„Porozumienie zostanie podpi­
sane na spotkaniu ministrów gospo­
darki krajów CEFTA w Bukareszcie 
Poza Słowenią w skład CEFTA wcho­
dzą Polska, Republika Czeska, Wę­
gry i Słowacja. Jak oświadczyła pani 
Ravbar, po Rumunii prawdopodobnie 
przystąpi do tego ugrupowania Bułga*

Medycyna

Zanieczyszczone środowisko 
przyśpiesza dojrzewanie?

Amerykańskie dziewczynki doj­
rzewają coraz wcześniej, przypusz- 
czalnie pod wpływem zanieczyszcze­
nia powietrza różnymi substancjami;. 
zawierającymi hormony ko,biece. 
Taką hipotezę postawiła w miesięcz­
niku „Pediatrics” dr Marcia Hermann- 
Giddens z  Uniwersytetu Stanu Pół­
nocnej Karoliny.-

Uczona ta kierowała zespołem, 
który przebadał ponad 17 tys. dziew­
cząt z całych Stanów Zjednoczonych. 
Stwierdzono, że bardzo często pierw­
sze objawy dojrzewania występująjuż 
u dziewczynek w drugiej czy trzeciej 
klasie szkoły podstawowej. W wieku 
9 lat zaczęły rosnąć piersi oraz poja­
wiło się owłosienie na wzgórku łono­
wym u  48 proc. Murzynek i 15 proc. 
białych dziewcząt.

Dr Hermann-Giddens sugeruje, 
że na przyśpieszenie dojrzewania 
dziewcząt mogą .wpływać hormony 
kobiece (estrogeny), znajdujące się j 
np. w kosmetykach, środkach owado­
bójczych, w niektórych wyrobach z 
tworzyw sztucznych oraz w mięsie 
zwierząt karmionych hormonami. 
Zdaniem uczonej z Północnej Karo­
liny/ sprawa ta wymdga jednak dal­
szych studiów. Zanim zostanie to 
wyjaśnione, dr Hermann-Giddens 
doradza rodzicom- i nauczycielom, 
aby zmienić metody wychowania w 
domu i w  szkole, starać się ograniczać 
kontakt dziewczynek ze środkami 
hormonalnymi oraz uświadamiać je, 
że mogą one nabierać cech kobiecych 
znacznie wcześniej, niż to było w po­
przednich pokoleniach.

Prawo

Niekoniecznie nazwisko ojca
W Holandii przyjęto nową ustawę, 

która' kładzie kres obowiązkowemu 
przekazywaniunazwiska ojca dzieciom. 
Zgodnie z decyzją Senatu, począwszy 
od 1 stycznia 1998 roku, dzieci nie będą 
automatycznie otrzymywały nazwiska 
ojca rodziny, z  wyjątkiem przypadku, 
kiedy małżeństwo nie jest w stanie samo 
dokonać wyboru. Dzieci z rodziców nie 
pozostających w  formalnym związku, 
w  przypadku niemożności dokonania 
wyboru, automatycznie nosić będą na­
zwisko matki.

Dla uniknięcia sytuacji, w któ­
rej dzieci z  tej samej rodziny nosiły­
by różne nazwiska, ustawa przewiduje 
nadawanie młodszym dzieciom z  tego 
samego małżeństwa takiego nazwi­
ska, jakie nosi najstarsze dziecko.

Niektóre kraje europejskie przy­
jęły już podobne ustawodawstwo. Np. 
w  Niemczech, od początku roku mąż 
może nawet przyjąć nazwisko swej 
żony, zaś kobieta nie jest zobowiąza­
na przyjmować po ślubie nazwiska 
m ęża.

Rocznicowy wiec
Pamięć

Około 2 tys. osób zebrało się 
wczoraj w Tbilisi, by uczcić 8. rocz­
nicę niepodległościowej demonstra­
cji, brutalnie stłumionej przez władze 
radzieckie.

9 kwietnia 1989 r. 18 osób zgi­
nęło, a kilkanaście zostało rannych, 
gdy radzieccy żołnierze rozpędzili 
tłum manifestantów przy użyciu ga­
zów łzawiących, pałek i łopat Przy­
wódca tej demonstracji. Zwiad Gam- 
sachurdia, został po upadku ZSRR

pierwszym prezydentem Gruzji wy­
branym w wyborach powszechnych. 
Na początku 1992 r. został usunięty 
ze stanowiska pod zarzutem ciągot 
dyktatorskich i zmarł w  1994 r.

Większość uczestników wiecu 
stanowili zwolennicy Gamsachurdii, 
uznający go za jedynego legalnego 
przywódcę republiki. Wiec szybko 
przerodził się w  protest przeciwko 
obecnemu'prezydentowi Eduardowi 
Szewardnadzemu.
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Titanic

S z e ś ć  n i e d u ż y c h  d z i u r
Eksperci, którzy zbadali niedaw­

no wrak Titanica, leżący na dnie 
Atlantyku w pobliżu Nowei Fundlan- 
dii, obalili tezę, że w  wyniku zderze­
nia statku z górą lodową powstała 
100-metrowa wyrwa w jego kadłubie. 
Ich zdaniem, pojawiło się wówczas 
sześć stosunkowo niewielkich otwo­
rów, które spowodowały zatonięcie 
Titanica - podaje „New York Times”.

Wrak odnaleziono w 1985 r. 
Naukowcy uczestniczący wówczas w 
ekspedycji nie próbowali jednak usta­
lić, w jakim  stanie je st kadłub, w 
znacznej części pokryty szlamem.

Dopiero użycie ultrasondy po­
zwoliło na określenie zniszczeń. We­
dług wstępnych ocen w kadłubie po­
wstały otwory wielkości 1,2 metra

kwadratowego. Zdaniem ekspertów w 
rezultacie zostało uszkodzonych sześć 
komór wodoszczelnych w przedniej 
części statku, które miały chronić go 
przed zatonięciem.

Luksusowy brytyjski transatlan­
tyk, który płynął z  Anglii do Nowego 
Jorku, zatonął 14 kwietnia 1912 r. Z 
2200 pasażerów przeżyło tylko 678.

Gospodarka

Nowy niemiecki towar 
eksportowy - praca

Tak sobie wyobrażał tragedię Titanika nieznany z imienia malarz. Fot. EPA-ELTA

Jedną z przyczyn ogromnego 
bezrobocia w Niemczech, stanowią­
cego obecnie 113 proc. siły roboczej, 
jest to, że czołowe firmy niemieckie, 
takie jak Siemens, przenoszą coraz 
więcej swych zakładów z Niemiec, 
gdzie koszty robocizny są często naj­
większe w świście, i uruchamiają pro­
dukcję za granicą.

Bezrobocie w Niemczech jest 
obecnie największe od 60 la t Jednak 
drugą stronę medalu stanowi to, że - 
jak pisze „International Herald Tribu- 
ne” w korespondencji z Berlina -fir­
my niemieckie „stały się nadzwyczaj­
nymi ośrodkami wpływów, doprowa­
dzając do powstania setek tysięcy sta­
nowisk pracy w Stanach Zjednoczo­
nych, Azji i Wschodniej Europie, 
gdzie podatki i koszty robocizny są 
znacznie mniejsze niż w kraju”.

„Jednym z największych proble­
mów Niemiec, choć także jednym z 
ich największych atutów jest to, że 
zamiast wyrobów, eksportujemy tyle 
stanowisk pracy” - powiedział Hans- 
Olaf Henkel, szef Federacji Przemy­
słu Niemieckiego.

„Wpływy polityczne i gospodar­
cze Niemiec - dodaje dziennik - ni­
gdzie nie wzrosły po zjednoczeniu 
szybciej niż w  Polsce, na Węgrzech i. 
w Czechach. (...) Przeobrażenie kra­
jobrazu gospodarczego Europy Środ­

kowej pokazuje, że siły sektora pry­
watnego kształtują przyszłość konty­
nentu bardziej niż rządy czy sojusze”.

Dziennik amerykański zwraca 
uwagę, że choć obraz Niemiec popra­
w ił s ię  w Europie Środkowej i 
Wschodniej, „wielu Niemców jest 
niezadowolonych i zaniepokojonych, 
iż wypadnie im podzielić się swym 
dobrobytem z sąsiadami” ze wscho­
du.

„Ankiety wykazują, że więk­
szość Niemców zwraca się przeciw­
ko idei przyznania krajom wschodnio­
europejskim w ciągu najbliższych kilj 
ku lat członkostwa w Unii Europej­
skiej. Obawiają się oni bowiem, że 
przedłużający się wypływ kapitałów 
i stanowisk pracy doprowadzi do ob^ 
niżenia się ich stopy życiowej”. I

Według niedawnego sondażu] 
28 procent.spośród 6 tysięcy czoło-] 
wych firm niemieckich zamierza prze-l 
nięść produkcję za granicę w ciągu] 
najbliższych trzech la t Prawie dwie 
trzecie firmwyjaśnia, że głównym 
powodem ich decyzji w tej sprawie 
są wysokie koszty robocizny w Niem­
czech.

Przeciętna stawka godzinowa 
przemyśle niemieckim wynosi według 
IHT 30 dolarów za godzinę, prawie 
dwa razy więcej niż w USA i W. Bryj

Niezaanęażowani

Chcą decydować o składzie 
Rady Bezpieczeństwa

Ministrowie spraw zagranicz­
nych 113 krajów ruchu niezaangażo- 
wanych oświadczyli, że przy powo­
ływaniu nowych członków powięk­
szonej Rady Bezpieczeństwa ONZ nie 
powinno się dyskryminować krajów 
biednych, a faworyzować bogatych.

W specjalnej deklaracji na temat 
reformy ONZ, przyjętej w Delhi na 
^zakończenie dwudniowej konferencji 
ruchu niezaangażowanych, ministro­
wie opowiedzieli się również za po­
zbawieniem stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa prawa weta. Na po­
czątek zaproponowali, aby ograniczyć 
zakres spraw, w których stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa mogli­
by korzystać z tego prawa.

„Próby pominięcia ruchu nieza­
angażowanych przy powiększaniu 
(Rady Bezpieczeństwa) byłyby dla 
ruchu nie do przyjęcia” - oświadczył

na konferencji prasowej m inister 
spraw zagranicznych Indii, Inder Ku- 
mar Gujral.

Jeden z  dyplomatów indyjskich 
powiedział, że chodzi o to, by nie 
dopuścić do przyjęcia propozycji 
zgłoszonej na początku roku w ONZ, 
przewidującej powiększenie grona 
stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa tylko o Japonię i Niemcy.

Indie są  czołotoym krajem nie- 
zaangażowanym, który zabiega o sta­
łe miejsce w  Radzie Bezpieczeństwa.

Rada składa się obecnie z 15 
członków: 5 stałych i 10 niestałych, o 
kadencji dwuletniej. Stałymiczłonka- 
mi są Chiny, Francja, Rosja, W. Bry­
tania i USA, a niestałymi Polska, Chi­
le, Egipt; Gwinea-Bissau, Japonia, 
Kenia, Korea Południowa, Kostary- 
ka, Portugalia i Szwecja.__________

Rozmowy

Kolejna tura negocjacji
Kolejna tura rozmów pokojo­

wych między postkomunistycznym 
rządem Tadżykistanu a islamską opo­
zycją rozpoczęła się w stolicy Iranu 
Teheranie.

W negocjacjach, których do- 
^  kładnego porządku dnia nie-podano, 

ma wziąć udział przedstawiciel ONZ 
w Tadżykistanie Gerd Dietrich Mer- 
rem, a także obserwatorzy z innych 
państw, w  tym z Rosji. _

Prezydent Tadżykistanu Emo- 
mali Rachmonow i szef zjednoczonej 
tadżyckiej opozycji Abdułło Nuri 
podpisali w grudniu ub.r. porozumie­
nie o zawieszeniu broni, kończące 
czteroletni konflikt zbrojny.

W lutym osiągnięto porozumie­
nie w  sprawie przyszłego podziału 
władzy. W nowo powołanej 26-oso- 
bowęj komisji pojednania narodowe­
go każda ze stron będzie miała po 13 
przedstawicieli. Przedstawiciele opo­
zycji mają w przyszłości otrzymać 
prawie 1/3 miejsc w tadżyckim rzą­
dzie.

S iły  postkomunistycznych 
władz Tadżykistanu i islamskiej opo­
zycji w tym środkowoazjatyckim kra­
ju  walczyły ze sobą od grudnia 1992 
r. W konflikcie tym poniosło śmierć 
około 50 tys. ludzi.

ŁUKoil chce sprzedać 
udziały w „Izwiestijach”

Zaufanie

Wagit Alekpierów, prezes potęż­
nego koncernu naftowego ŁUKoil, 
zagroził, że jego firma sprzeda swoje 
udziały w  „Izwiestijach”, ponieważ 
dziennik ten opublikował artykuł su­
gerujący, że premier Wiktor Czerno­
myrdin wykorzystał urząd do zgroma­
dzenia miliardowej fortuny - twierdzi 
„Kommersant-Daily”

„Izwiestija” przedrukowały w 
zeszłym tygodniu publikację pary­
skiego „Le Monde”, z której wynika­
ło, że w  ciągu czterech lat sprawowa­
nia funkcji szefa rządu majątek oso­
bisty Czernomyrdina wzrósł z 28 min 
j dolarów do 5 mld dolarów.

|  Rząd rosyjski natychmiast za- 
I przeczył tym rewelacjom, ogłaszając,

że premier zarabia 4  min rubli (ok. 
770 dolarów) miesięcznie i że nie 
posiada żadnej osobistej fortuny. „Le 
Monde” sprostował później swoje 
informacje, stwierdzając, że dane za­
warte w tekście zostały błędnie przy­
pisane szefom CIA i FBI.

„Izwiestija”. wyraziły ubolewa­
nie z powodu zaistniałego nieporozu­
mienia.

Mimo tych wyjaśnień publikacja 
„Izwiestii” odbiła się szerokim echem w 
mediach rosyjskich. Jedna z tamtejszych 
stacji telewizyjnych zasugerowała nawet, 
że za całą sprawą stoi właśnie ŁUKoil, 
który wykorzystał kontrolowaną przez 
siebie gazetę do podważenia zaufania do 
Czernomyrdina.

Alekpierów, jeden z najbardziej 
wpływowych biznesmenów rosyj­
skich, oświadczył, że ŁUKoil pozbę­
dzie sięudziałów w „Izwiestijach”, by 
nie być kojarzonym z tym dzienni- 
idem  Prezes koncernu dodał, że jego 
firma zainwestowała niedawno 
„Izwiestija”, ponieważ gazeta miała 
solidną reputację. Zdaniem Alekpie- 
rowa, publikacja na temat finansów 
premiera podważa tę opinię.

Wycofanie się ŁUKoil-u^ 
„Izwiestii” byłoby dotkliwym cioseim 
dla dziennika. Nie tylko utraciłby po­
ważnego udziałowca, ale również 
musiałby porzucić ambitny projekt 
uruchomienia wydań regionalnychj 
który ŁUKoil chciał sfinansowaćH

Kulisy władzy

Dlaczego zdymisjonowano Riurikowa
D ym isja Dmitrija Riurikowa 

ze stanowiska doradcy Borysa Jel­
cyna ds. międzynarodowych za­
skoczyła obserwatorów, ponieważ 
prezyden t ani razu  n ie w yraził 
(przynajmniej publicznie) nieza­
dow olenia z  pracy swojego po­
mocnika. Jak twierdzi część me­
diów rosyjskich, powodem „przej­
ścia Riurikowa na inne stanowi­
sko” było niezadowolenie Jelcy­
na z  przygotowanego przez pre­
zydenck iego  doradcę  p ro jek tu  
porozumienia o Związku Białoru­
si i Rosji (ZBiR). Riurikow, zwo­
lennik zjednoczenia z  Białorusią, 
był jednym  z  głównych autorów 
dokumentu i dlatego gniew prezy­
denta skupił s ię  na nim. Jednakże 
w  pracach  nad  uk ładem  b ra li

udział także inni wysocy urzędni­
cy państw ow i, ja k  wicem inister 
spraw zagranicznych Borys Pastu­
chów, a także sam  Jewgienij Pri- 
makow. Wszelako pod ich adre­
sem, ja k  na razie, nie zgłoszono 
żadnych zastrzeżeń. Ostateczny 
tekst porozumienia, jak  się okaza­
ło , zosta ł przygotow any przez 
w iecepremiera Walery a Sierowa, 
który w  rządzie Wiktora Czerno­
m yrdina odpowiada za Współpra­
cę w ramach wNP. „Niezawisimej 
Gaziecie” wydaje się  dziwne, że 
na dw a dni przed podpisaniem 
zmienia się  tekst tak ważnej umo­
w y międzynarodowej. Wygląda 
raczej na to, że Sierow od dawna 
przygotowywał rezerwowy wa­
riant porozumienia i że prawdo­

podobnie zamierzano przeprowa­
dzić swoisty konkurs - pisze „Nie- 
zawisimaja Gazeta”. Dziennik za­
uważa dalej, iż często zdarza się 
tak, że na Kremlu w iększą uwagę 
zw raca się nie na to, co jest napi­
sane, ale kto to napisał. Nie jest 
tajemnicą, że w otoczeniu prezy­
denta istniejąróżne grupy nacisku, 
które prowadzą ze sobą walkę, a 
arbitrem w sporach jest prezydent 
Uważa się, że na dymisję Riuri­
kowa miał także wpływ wywiad 
udzielony przez niego dzienniko­
wi „Moskowskij Komsomolec” 
przed ceremonią podpisania poro­
zum ienia na Krelmu, w  którym 
prezydencki doradca obwieścił, że 
Jelcyn zatwierdził kontrowersyj-1 
ny projekt traktatu z Białorusią.
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Lista żołnierzy WP

Cmentarz Wojskowy 
na Antokolu w Wilnie

Z go d n ie  z  za p o w ied z ią  k o n ty n u u je m y  d r u k  lis ty  ż o łn ie rz y  
W o jsk a  P o lsk iego  sp o czy w a ją cy ch  n a  ty m  c m e n ta rz u . 

(Pocł patrz w n r 6 (10 stycznia br.), nr 33 (18 lutego br.), n r 43 (4 marca 
br.), nr 44 (5 marca br.), nr 52 (18 marca br.), n r 62 (2 kwietnia br.), nr 

66 (8 kwietnia br.), nr 67 (9 kwietnia br.).

XX rząd 
a l e j a

41. Komar Józef - kan. 2 P.A.P.
42. Adamowicz Rom. - WCHM 2.oddz. GR.W.L.SR.
43. ? 44. Polesiak Stan. - szereg. 9 KMP 85 P.P.
45. Kuchta Grzeg. - szereg. 2 KMP STR.KOL.
46. TUIiszewskl Wit. - szereg. 3 KMP. 81 P.P.
47. Andzulewlez Jan - szereg 4 KMP 85 P.P.
48. Giel Zygm. - szereg. 15 KMP. Zbor.
49. Markowski Stan. - sierż. sztab. 85 P.P.
50. Godni Stef. - szereg. 81 P.P.
51. ?
52. Czy ryński Piotr - s t. szereg. 80 P.P.
53. Bardzo Bern. - szereg. 80 P.P.
54. Danowsld Jan - szereg, wil. bryg. jazdy

a l e j a
55. Stefan Grodzicki - generał w stanie spoczynku

32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.

54.
55.
56.

Kazimierz Zdanowski - porucznik WP 
Longin Giedwillo - pułkownik WP

XXI rząd
Duduiński Józef - 6 Bat. 11 P.ART.
Baryjczyk Władysław - żołnierz 5 P.P.Leg. 
Bajus Teofil - szereg. 23 P.P.
Gesek Juijan - KKM 6P. Leg.
Dełegowski Józef - 1 KMP. lP.P.Leg.
Gylski Józef - szereg, PLUT.TEL.23P.P. 
Sadkowski Jan - Plut. 11JŁ27 P.P.
Cieślak Teodor - kapr. 23 P.P.
Junkiewicz Czesław - WCHM 2 Szw. 2P.Szwol. 
Czernecki Bolesław - Kan. 3 P-A.P.
Zatorski Wiktor - szereg. 2K.6 P.P.Leg.
Wiórek Jan - Kiel. BTL.ETAP 
Kwiatkowski A nt - szereg. 6K.Kow.P.P. 
Modrzejewski B. - żołnierz WP 
Turski Aureli - 7 Komp. 1 P.P.Leg.
Alikowski Ludwik - szereg. 2K.23 P.P. 
Milczaków Jakub • szereg. WP 
Diemienkiejew A. - „

7
Ciennik Czesław - szereg. 1K.23 P.P.
2&ski Michał - szereg. 1 Dyw. Leg.
Czajka Antoni - szereg. 8 P.P.Leg.
Czepukojć Mikołaj - szereg.10 kol.szofer. 
Czatkowsld St. - szereg. WP

Postolko Wincenty - szereg. WP.
Bajko Micha! - szereg. 3K 8 P.P.
Keller Antoni - szereg. WP 
Rozenberg J. - plut.WP 
Hejna Stanisław - szereg. WP 
Józef Marszałek - Plut. W.L.SR.

a l e j a
Wenek Piotr - szereg. 6K. 80 P.P.
Jasiak Ignacy - szereg. K.K.M. 85 P.P.

j  ‘ f  %
Sielicki Bronisław - Pobor. P.KJ.

t . 1
Gajżewski Fran. - szereg. 1K. 85 P.P. 
Stawrejsld Władysław -1 Grupa W.LSR.
Suży Józef - szereg. 80 P.P.
Żyglewicz Fran. - st. szereg. 2KPM 85 P.P. 
Rączko Stanisław - szereg. 1KMP 1 Dyw.L.B. 
Weryk lldef. - szer. 1 KMP Kowen.P.P.
Zieleń ko w Flor. - WCHM. 1 P.A.P.L.B.
Dulka Walenty - szer. 11C85 P.P. 
lgnasiak Stanisław - szer. 21C85 P.P.
Baran Wojciech - szer. 80 P.P.
Luksza Józef - szer. 1 K.Dow.Tab.
Wołkow Ant. - Plut. 4 Bryg. Jazdy 
Swidziński Fel. • szer.

7
Walesiński Ant. - szer.Oddz.Szt.W.L.SR- 
Serwaczyński B. - Plut.l szw. 13 p.ułan.
Józef Gawerski - szer. wileńskiego P.P.

2 a l e j a
Bolesław Cierp leki - Ppulkownik WP 
Tadeusz Bobrowski - inż. marynarki, generał 
Stefan Michalski - Porucznik 6 P.P.Leg.

XXII rząd
1. Urbański Józef - szer. 9IC5 P.P.Leg.
2. Swietllkowski B. - szer. 2 BTL.Strz.koL
3. Żbik Stanisław - 6K. 19 P.P.
4. Nieznany żołnierz wojska polskiego
5. Kadziewsld Ant - 1 KMP. Suwask.P.P.
6. Romaldowicz Fr. - szer. 3K.6 P.P.Leg.
7. Szymański Jan - szer. 8 P.P.Leg.
8. Drozd Feliks - żołnierz wojska polskiego
9. Wójcik Michał - szer. Szp.PoL 112
10. ?
11. Rotwelder Rob. - San. Szpit. Załogi
12. Cichocki Czesław =_szer. 8 P.P.Leg.
13. Barszcz Stanisł. - szer. Kt Telegr. 24 P.P.
14. T
15. Baran Jan - szer. 5K. 6 P.P.Leg.
16. Cleślcr Marjan - szereg, woj. poi.
17. Teodor Kaczyński - 1 K.P. GP.P.L.
18. Prażmowski - szereg. 1K. 3P.P.Leg.
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Ustawa
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 2, 3, 6, 7, 24, 

26, 29 35, 41 Tymczasowej Ustawy o podatku dochodo­
wym od osób fizycznych

27 marca 1997 r., n r VIII-166 
(Dz. U., 1990, nr 31-742; 1991, n r 6-170, nr 19-501, nr 22-569; 1992, nr 7-150, nr 14-388; 1993, nr 30-681, 
nr 59-1144; 1994, nr 30-531, nr 58-1135; 1995, n r 34-814, n r 44-1077; 1996, n r 1-3, nr 11-285, nr 35-858, 

nr 46-1104, nr 62-1464, n r 71-1716, n r 73-1747)
Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 2 

|  Uzupełnić punkt 2 części 1 artykułu 2 słowami ,/ów- 
Inież ze stypendiów, wypłacanych przez międzynarodowe or­
ganizacje i fundusze, których listę ustala rząd Republiki Li­
tewskiej” i podać go'w następującym brzmieniu:
I ; ,.2) ze stypendiów studentów i uczniów finansowanych 
■budżetu uczelni i z zasiłków oraz innych wypłat z funduszy 

[stypendialnych, a także ze stypendiów, wypłacanych przez 
organizacje międzynarodowe i fundusze, których listę ustala 
rząd Republiki Litewskiej".

Artykuł 2. Nowelizacja artykułu 3 
Znowelizować artykuł 3 i podać go w następującym 

1 brzmieniu:
|  „Artykuł 3. Znosi się podwójne opodatkowanie mię­

dzynarodowe na podstawie zawartych z innymi państwami i 
stosowanych umów o unikaniu podwójnego opodatkowania. 
■ W  przypadkach, gdy z państwami obcymi nie są zawar- 
ke i stosowane umowy o unikaniu podwójnego opodatkowa­
nia, międzynarodowe podwójne opodatkowanie może być 
zniesione w trybie ustalonym przez rząd Republiki Litew- 
[skiej bądź na jego zlecenie przez Ministerstwo Finansów.

Artykuł 3. Nowelizacja punktu 4 artykułu 6 
 | Znowelizować punkt 4 artykułu 6 i podać go w następu­
jącym brzmieniu:
^ |„ 4 )  zwalnianemu z pracy pracownikowi wypłaca się 

I sumy odszkodowania w wysokości ustalonej w Ustawie o 
umowie o pracę, sumy odprawy, a także sumy przysądzone­
go odszkodowania za wymuszony przestój z powodu niele­
galnego zwolnienia z pracy, podzielone na tyle części, ile prze­
ciętnych wynagrodzeń miesięcznych za pracę stanowi suma 
odpowiednich wypłat i każdą część z osobna opodatkowuje 
się według taryf podatku dochodowego, podanych w załącz­
niku 2 do niniejszej ustawy. Podczas obliczania podatku do­
chodowego od wypłacanej kompensaty za niewykorzystany 
urlop, suma kompensaty za niewykorzystany urlop każdego 
roku pracy zostaje opodatkowana osobno (jeśli za jeden rok 
pracy przysługuje pracownikowi kilka miesięcy urlopu, to 
Isuma kompensaty, przypadająca na każdy miesiąc, opodat­
kowana jest osobno) według taryf podatku dochodowego, 
wskazanych w załączniku 2".

Artykuł 4. Nowelizacja artykułu 7 
Zmienić artykuł 7 i podać go w następującym brzmie-

„Artykuł 7. Do dochodu opodatkowanego nie są zali-
k :r '  ”

H 1) zasiłek z tytułu ubezpieczeń społecznych i pomocy 
socjalnej (zapomogi), wypłacany ze środków państwa i ubez­
pieczeń społecznych, z wyjątkiem zasiłku chorobowego oraz 

tytułu macierzyństwa (ojcostwa);
2) zasiłki, wypłacane przez pracodawców w przypadku 

śmierci pracownika współmałżonkowi lub innemu prawne­
mu spadkobiercy pracownika w linii pierwszej, a także zasi­
łki w przypadku klęsk żywiołowych oraz pożarów;

3) przysądzone przez sąd sumy odszkodowania za straty 
materialne 1 moralne;

4) wpłaty ubezpieczeniowe, ustalone w artykule 58 Usta­
wy Republiki Litewskiej o ubezpieczeniach;

5) wydatki delegacyjne w ustalonej przez ustawy lub rząd 
Republiki Litewskiej wysokości, a także inne kompensaty 
wydatków związanych z pracą oraz kary za wypłaty związa­
ne z  pracą;

6) nagrody (prezenty) otrzymywane z okazji świąt oso­
bistych, konkursów i in., jeśli w ciągu roku kalendarzowego, 
wartość tych nagród nie przekracza ustalonego minimum nie 
podlegających opodatkowaniu dochodów.

Podlegające opodatkowaniu dochody zmniejsza się o 
sumę środków, którą darczyńca lub osoba udzielająca pomo­
cy przekazała w trybie ustalonym w Ustawie Republiki Li­
tewskiej o dobroczynności i pomocy”.

Artykuł 5. Nowelizacja artykułu 24 
Zmienić część 2 artykułu 24 i podać ją  w następującym 

brzmieniu:
„Podlegające opodatkowaniu dochody innych wspólnot 

gospodarczych oraz przedsiębiorstw indywidualnych (perso­
nalnych^ nie posiadających uprawnień osoby prawnej, opo­
datkowuje się stosując 24-procentową taryfę podatku docho­
dowego. Podlegające opodatkowaniu dochody, wykorzysta­
ne na inwestycje, opodatkowuje się w trybie ustalonym w 
części drugiej artykułu 7 Ustawy o podatku od zysku osób 
fizycznych”.

Artykuł 6. Uzupełnienie artykułu 26 
Uzupełnić artykuł 26 częścią 2:
„Podczas sprzedaży materialnego majątku trwałego po 

cenie niższej od wartości resztkowej, na ogólne wpływy zło­
ży się suma nie mniejsza od wartości resztkowej tego mająt­
ku.”

Artykuł 7. Uzupełnienie artykułu 29 
Uzupełnić artykuł 29 częścią 3:
,;tJlgi podatkowe, ustalone w częściach 4,5 i 6 artykułu 

24 tej ustawy stosuje się w przypadkach, gdy wspólnota go­
spodarcza i nie posiadające uprawnień osoby prawnej przed­
siębiorstwo indywidualne (personalne) zostało założone (za­
rejestrowane) bądź został zainwestowany kapitał zagranicz­
ny lub inwestycja kapitału zagranicznego inwestora (inwe­
storów) zagranicznych w przedsiębiorstwie osiągnęła 2 min 
.USD do 1 kwietnia 1997 r.”.

Artykuł 8. Uzupełnienie i nowelizacja artykułu 35
Znowelizować punkty 2, 5, U, 13, 14, 15 artykułu 35, 

uzupełnić ten artykuł punktami 16, 17 i 18 i cały artykuł po­
dać w następującym brzmieniu:

„Artykuł 35. Podatkowi dochodowemu nie podlegają:
1) dochody z krwiodawstwa;
2) dochody, otrzymane w postaci daru od osób fizycz­

nych, jeśli suma tych dochodów w ciągu roku kalendarzowe­
go nie przekroczy 10000 litów oraz dochody otrzymywane w 
spadku, z wyjątkiem odziedziczonego wynagrodzenia autor­
skiego; a także dochody otrzymywane w darze od współmałżon­
ków, dzieci i rodziców;

3) otrzymywane alimenty;
4) sumy odszkodowania z powodu utraty żywiciela oraz I 

zdolności do pracy;
5) przysądzone przez sądy sumy odszkodowania mate-J 

rialnego i moralnego oraz odszkodowania pieniężne, nie przc-l
- krączające ustalonych przez rząd norm;

6) sumy, wypłacane za obligacje pożyczek państwowych] 
i samorządowych;
' 7) wygrane na loteriach;

8) dywidendy otrzymywane za akcje i udziały od pod 
miotów gospodarczych Republiki Litewskiej:

9) sumy wypłacane z tytułu obowiązkowych i dobrowol 
nych ubezpieczeń;

10) zwracane wkłady udziałowe oraz sumy za sprzedane 
akcje;

11) dochody ze sprzedaży należącego do mieszkańca 
mienia jeśli otrzymana za nie suma nie przekracza 1 mini­
mum socjalnego miesięcznie lub jeśli w ciągu roku sprzedany 
został jeden przedmiot dowolnej wartości tego lub innego ro­
dzaju;

12) nagrody i dary, otrzymane na zawodach sportowych 
i i innych oraz konkursach;

13) odsetki, otrzymane za wkłady, przechowywane w 
bankowych oraz innych instytucjach kredytowych, posiada

’ jących licencje Banku Litewskiego;
14) wartość nominalna akcji, wydanych akcjonariuszom 

lub pracownikom przedsiębiorstwa za wyniki pracy w latach 
1992,1993,1994,1995 i 1996 bądź suma zwiększenia warto­
ści nominalnej wcześniej wydanych akcji;

15) sumy, wypłacane z funduszy lub organizacji dobro­
czynnych (z wyjątkiem zasiłków, wypłacanych pracownikom 
tych fiinduszy i organizacji);
— 16) zasiłki, przyznawane przez rząd oraz organy samo­

rządu terytorialnego;
17) premie, przyznawane w trybie konkursu z budżetu 

państwowego i samorządowego Republiki Litewskiej, ze środ­
ków funduszy lub organizacji innych państw, a także na decy­
zję rządu;

18) zasiłki, wypłacane w razie śmierci pracpwnika (by­
łego pracownika) przez pracodawców jego wsf&łmałżonko- 
wi bądź innemu prawnemu spadkobiercy w pierwszej linii, 
także zasiłki, wypłacane z tytułu klęsk żywiołowych lub po­
żarów”.

Ąrtykuł 9. Nowelizacja artykułu 41
Znowelizować artykuł 41 i podać go w następującym 

brzmieniu:
„Artykuł 41. Przedsiębiorstwa, instytucje i organizacje 

zobowiązane są do zgłaszania państwowym inspekcjom po­
datkowym danych, dotyczących wszystkich sum (w gotówce 
i w naturze), wypłacanych mieszkańcom Republiki Litewskiej, 
obywatelom państw obcych i  osobom bez obywatelstwa,

1 wyjątkiem wypłat, wyszczególnionych w częściach II, III 
IV tej ustawy, w części trzeciej artykułu 33 i artykule 35 ( 
wyjątkiem założenia punktu 11 tego ,artykułu o sprzedaży ’ 
ciągu roku jednego przedmiotu dowolnej wartości tego lub 
innego rodzaju).

Dane w sprawie sum wypłacanych mieszkańcom Repu­
bliki Litewskiej zgłasza się państwowej inspekcji podatko­
wej, na której terytorium stale zamieszkuje osoba, która otrzy­
mała dochód. W tym trybie dane zgłasza się również w przy­
padku, gdy przedsiębiorstwa, instytucje i organizacje wypła­
cają mieszkańcom Republiki Litewskiej sumy za sprzedany 
jeden dowolnej wartości przedmiot tego lub innego rodzaju 
nie potrącają podatku dochodowego.

Dane w sprawie sum wypłacanych na Litwie obywate­
lom państw obcych i osobom bez obywatelstwa powinny być 
zgłaszane Państwowej Inspekcji Podatkowej przy Minister­
stwie Finansów Republiki Litewskiej.

Dane, wyszczególnione w tym attykule, należy zgłosić 
w ciągu 10 dni po upływie miesiąca, w którym te sumy zosta­
ły wypłacone.

Za każdy dzień opóźnienia w zgłoszeniu wskazanych w 
tym artykule danych od przedsiębiorstw, instytucji i organiza­
cji od niezadeklarowanej sumy potrąca się karę w takiej wy­
sokości, jaką się pobiera za nieuiszczone w czas podatki, nie­
mniej naliczona suma kary nie może być większa od potrój­
nej wypłaconej sumy.

Artykuł 10. Wejście w życie ustawy
Niniejsza ustawa wchodzi w życie od I kwietnia 1997 r.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Li­

tewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 442)
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Hokei na lodzie
Startują Igrzyska 

Bałtyckie
Dziś w Elcktrenai rozpoczyna się 

turniej hokejowy II Bałtyckich 
Igrzysk Sportowych. Podstawowe 
zawody Igrzysk w innych dyscypli­
nach sportowych odbędą się w  dniach 
25 czerwca - 6 lipca.

Jak powiedział wczoraj na kon­
ferencji prasowej w Departamencie 
Sportu prezydent Federacji Hokeja na 
Lodzie Litwy Vitas Gudiszkis w Elek- 
trenai będą grały reprezentacje mło­
dzieżowe sześciu krajów - Szwecji, 
Finlandii, Estonii, Łotwy, Białorusi i 
Litwy. W reprezentacji Litwy wystą­
pią hokeiści do lat 20, a także kilku 
reprezentantów drużyny narodowej. 
Skandynawowie na turniej przysyła­
ją  reprezentacje złożone z 18-latków. 
Drużyna Finlandii w roku bieżącym 
została mistrzynią Europy w tej gru­
pie wiekowej.

Najpierw odbędą się zawody w 
dwóch grupach. W grupie A wystą­
pią Szwecja, Estonia i Białoruś, a w 
grupie B - Finlandia, Łotwa i Litwa.

Dziś odbędą się spotkania Szwe­
cja j  Białoruś (godz. 15) oraz Finlan­
dia-Litwa (godz. 18.30). Ogodz. 18 
odbędzie się uroczyste otwarcie 
Igrzysk. Jutro grają Białoruś - Esto­
nia (godz. 15) oraz Łotwa - Finlan­
dia, a w sobotę zmierzą się Szwecja - 
Estonia (godz. 13) i-Litwa - Łotwa.

W niedzielę od godz. 10 odbędą 
się trzy spotkania, które wyłonią po­
szczególne miejsca.

M. RADZIWIŁŁOWICZ
x W towarzyskim meczu w Mik- 

keli Finlandia pokonała Białoruś 11:2. 
Tenis stołowy

R. Garkauskaite - 
mistrzynią Rosji
W Moskwie odbyły się otwarte

mistrzostwa Rosji w tenisie stołowym, 
w których oprócz gospodarzy wzięli 
udział pingpongiści Polski, Jugosła­
wii, Białorusi, Ukrainy, Litwy i innych 
państw.

Doskonale spisała się kowieńska 
zawodniczka Ruta Garkauskaite, któ­
ra zdobyła pierwsze miejsce w turnie­
ju. Po wygraniu eliminacji w ćwierć­
finale pokonała ona mistrzynię Rosji 
S. Bachtiną 3:1, następnie Białorusin­
kę T. Lagacką 3:0, a w  finale z takim 
samym wynikiem O. Abaimową.z 
Niżniego Nowgorodu.

R. Garkauskaite razem z wilnian- 
ką Krystyną Totilaite była trzecia w 
grze podwójnej.

Drużyny Litwy od tych zawodów 
rozpoczęły przygotowania do riii- 
strzostw świata w  Manchesterze, które 
rozpoczynają się 24 kwietnia. Żeńska 
reprezentacja Litwy (R. Garkauskaite, 
J. Prusiene, K. Totilaite, L. Stankute) 
będzie grała w jednej grupie z druży­
nami Węgier, Anglii, Ukrainy i Ar­
menii. Przeciwnikami męskiej repre­
zentacji Litwy (A. Orlovas, A. Mar- 
cinkeviczius, A. Banys) będą Indone­
zja, Zjednoczone Emiraty Arabskie, 
Algieria i Azerbejdżan.

InC. wl.
Piłka nożna

Puchar UEFA
CD Tenerife pokonało niemiec­

ką drużynę FC Schalke 04 1:0 w 
pierwszym meczu półfinałowym Pu­
charu UEFA. Bramkę w  5 minucie 
zdobył Felipe Minambres zrzutu kar­
nego, podyktowanego za faul Olafa 
Thona. Niemcy nie wykorzystali w 
końcu spotkania rzutu karnego podyk­
towanego za faul bramkarza hiszpań­
skiego. Drużyna gospodarzy kończy­
ła spotkanie w dziesiątkę - czerwony­
mi kartkami zostali ukarani A. V. 
Dorado i bramkarz M. Ojcda. "

W innym, spotkaniu półfinało­
wym Inter M ediolan pokonał AS 
Monaco 3: l (3:0). Gospodarze od sa­
mego początku zaatakowali i naiefekty 
nie trzeba było długo czekaćJ Dwie 
bramki zdobył M. Gąnz,va następnie 
| |  Zamorano. W drugiej połowie jed­

nak przeważało Monaco, wykorzystu­
jąc osłabienie rywali - w 46 min. czer­
woną kartką ukarano G. Grimandic- 
go. Po wejściu pa murawę Nigeryj- 
czyka V. Dcpeby, ten strzelił piękną 
bramkę, która nie pozbawiła szans 
Monaco.

Złoty Puchar Nehru
Indie z jednakowym wynikiem 

2:2 zremisowały z Ghaną.i Uzbeki­
stanem. Po zakończeniu eliminacji 
Irak zgromadził 12 pk t Uzbekistan 5 
pkt, Indie i Chiny po 3 pkt, Ghana 2 
p k t

W  półfinałach Irak będzie grał z 
Indiami, a  Uzbekistan - z  Chinami.

x W meczu towarzyskim drużyn 
piłkarskich do lat 18 w  Murskiej So­
bocie Polska pokonała Słowenię 3:0. 

Piłka ręczna
Pierwsza przegrana 

Iskady
Na mistrzostwach Litwy wśród 

kobiet pierwszej porażki doznała dru­
żyna Iskada. Przegrała ona z  innym 
zespołem wileńskim Szviesa-Vadak- 
sis 26:32. Następnie szczypiornistld 
Iskady w Kownie pokonały swe naj­
bliższe konkurentki z zespołu Żalgi- 
ris-KKI 30:19.

Zaciętą walkę toczyły zespoły 
wileńskie Szviesa-Vadaksis i Eastcon 
AG-RSRC. Zwyciężyły studentki 
19:13.

Po tych spotkaniach pierwszy 
: kwartet szereguje się tak (drużyna, 

gry,punkty):
1. Iskada 20 37
2. Żalgiris-KKI 19 28
3. Szviesa-
Yadaksis 20 27
4. Eastcon AG-RSRC 19 15

Euroliga kobiet
W pierwszym półfinałowym me­

czu Euroligi koszykarek drużyna 
BTV Wuppertal (Niemcy) pokonała 
MSK Sipox Ruzomberok (Słowacja) 
86:66 (45:33).

W drugim spotkaniu półfinało­
wym CJM.Bourges (Francja) poko­

nał SFT Como (W łochy) 68:58 
(32:24).

Spotkanie finałowe między Bo- 
urges i Wuppertalem odbędzie się 
dzisiaj.

fnf. wl.
Olimpizm

Kobiety przeciw 
dyskryminacji

Organizacja kobieca wezwała 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
(MKOl) de zastosowania sankcji wo­
bec krajów, które dyskryminują ko­
biety w sporcie.

Organizacja o nazwie Atlanta/ 
Sydney Plus Group wywiera nacisk 
na MKOl, by skończył z dyskrymi­
nacją - ze względu na płeć - w ruchu 
olimpijskim i ostrzega, że zwróci się 
do Komisji Praw Człowieka ONZ, 
obradującej właśnie w  Genewie. Na 
konferencji prasowej w Lozannie, 
rzeczniczka grupy stwierdziła, że 
MKOl narusza swą własną Kartę 
Olimpijską nie czyniąc nic w tej spra­
wie.

„Ruch olimpijski jest rządzony 
zgodnie z Kartą Olimpijską, która wy­
klucza wszelkie formy dyskryminacji 
Jeśli są kraje, które nie chcą uczestni­
czyć w zawodach na tych zasadach, 
niech nie wysyłająnikogo, ani kobiet 
ani mężczyzn. Dlaczego mężczyźni 
mają mieć prawo startu, a kobiety nie? 
O to pytamy MKOl, który powinien 
mieć-dość odwagi, by zająć stanowi­
sko. Czy kobiety znaczą mniej niż 
czarnoskórzy sportowcy z  RPA?” -j 
pyta rzeczniczka grupy Linda Weil-; 
Curiel z Francji, mając na myśli sankJ 
cje wobec RPA, nałożone w  swoim 
czasie na ten kraj za dyskryminację 
rasową

Według danych, posiadanych 
przez organizację kobiecą, 25,krajów 
uczestniczących w igrzyskach w 1996 
roku - w  większości z  Azji i Afryki - 
praktykowało dyskryminację wobec 
kobiet wysyłając do Atlanty całkowi­
cie męskie ekipy.

Szachy
5.000.000 USD - 

rekordowa pula na­
gród w szachowych 

MŚ?
Rekordową pulę nagród -

5.000.000 USD mają mieć rozegrane 
na przełomie roku 1997 i 98 szacho­
we mistrzostwa świata wg nowej for­
muły, propagowanej przez prezyden­
ta Międzynarodowej Federacji Sza­
chowej (FIDE) Kirsana lljumżinowa 
(Rosja). Jak powiedział Iljumżinow 
podczas konferencji prasowej w Mo­
skwie wstępny turniej mistrzostw 
mógłby się odbyć w  Eliście w dniach 
26.12.97 r .-  8.1.98 r.
~ Później skorygowano tę wiado­

mość - mistrzostwa w dwóch etapach 
odbyć by się miały w holenderskim 
Groeningen i szwajcarskiej Lozannie 
(półfinały i finał). Konkretnie" w lo­
zańskim Muzeum Olimpijskim, co 
uzgodniono z prezydentem MKOl 
Juanem Antonio Samaranchem.

Jak powiedział ponadto Iljumżi- 
now, Garri Kasparow i Anatolij Kar- 
pow (obaj Rosja) -  aktualni mistrzo­
wie świata PCA i FIDE będą zapro­
szeni do udziału i mogliby 'grać od 
fazy półfinałowej.

Z  puli pięciu milionów dolarów 
triumfator miałby otrzymać 1370.000 
USD.
Bilard

Polacy na piątym 
miejscu

Polscy bilardziści Karol Augu­
stynowicz, Marek Wisz i Michał Mar­
cinkiewicz odnieśli spory sukces, zaj­
mując w  odbywających się w S tavan- 
ger mistrzostwach Europy wysoką 
piątą lokatę w turnieju drużynowym 
Tytuł mistrzowski przypadł Niem­
com, którzy w finale zwyciężyli Duń­
czyków. Trzecie miejsce zajęli Au­
striacy i Lukscmburczycy.

Wśród kobiet złoty medal przy­
padł Szwajcarkom, srebrny Niem­
kom, a brązowe Norweżkom i Au­
striaczkom.

CZW A RTEK .
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

S.„Cios”. 8.55 - Jęz. franc. 9.25 
- Ttoój czas. 10.00 - Mój dom.
10.15 - Film fab. 16.00 - Wia­
domości. 16.10 - Zdrowie.. 
16.40-Styl. 17.10-Film ̂ nim.
17.30 - S. „Tajemnicza wyspa”, 
i 8.00 - Wiadomości. 18.10 - . 
Film dok. 18.40 - Wiadomości 

I (ros,). 18.50-Dladzieci. 19.20 
I - Koncert 19.50 - Ruletka w ka- 
I wiami Konrada. 20.20 - Lote- 
I ria. 20.30 - Panorama. 21.00 - 
I Drogi. Samochody. Ludzie.

21.35 - 40-lecie LTV. 22.55 - 
Pobyt Samaranchy na Litwie.

I 23.15 - Dziennik wieczorny.
I 23.25 - Studio sport. 23.30 - 
I Miłośnikom piłki nożnej.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

I - Teleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle**. 9.50 - S. „Cuda” .

I 10.35 - Na wasze życzenie.
I 15.40 * Walka słów. 16.20 - 
I WokÓŁciebie. 16.45 - Twój wy- 
I chowanek. 17.10 - ABC zdro- 
I wia. 17.40 - Film anim. dla 
I dzieci. 18.05 - S. „Bez domu 
I jest źle”. 18.55 -  Teleshop.

19.00 - S. „Cuda”. 19.50 - Te- 
I Ickasyno. 20.00 - Wiadomości.
I 20.25 - Jeszcze nie wieczór.
I 21.30 - S. „Adres grzechu - wy- 
I ższe sfery”. 22.30.-Wiadomo-,
I ści. 23..45 -i Z Hollywoodu.

23.15 -  S. „Odwet”. 24.00 - Z 
I pierwszej ręki.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

I BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
I kręci”. 18.45 -Na wasze życze- 
I nie. 19.00 -  Detektyw. 20.00 - 
I S. „Historia miłości". 2 1.00 - 
i  Film fab. „To nic ja, to on”.

22.45 - S, „Orły”. 23. - Humor.

0.05-8.30 - Program CNN. 
TELE-3 

8.00 - Dziennik CNN. 8.30 
-Teleshop. 8.45 -S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Maria La Del 
Barrió” . 17.00 - Teleshop-.
17.30 - Europejski kalejdoskop.
18.00 r Film aninv 18.30 - Po­
lemika. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S- „Santa Barbara”.
20.00 - S .,,Uroczy i odważni”.
20.30 - S. „Maria La Del Bar­
rió”. 21.00 - Film fab. „Ogień”.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Sport 22.30 ■'.Kino. 23.00 - 
Sport na świecie.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mojego życia. 8.30
- Humor. 8.50 - S. dok. 9.20 - 
Sezon wiosenny. 9.30 - Muzy- 
ka. 10.15 - Apteka. 10.25 - Pro­
gram A. Politkowskiego. 11.00
- Jerałasz. 11.25 - S. „Niewolni­
ca Isaura”. 12.05 - Znak jako­
ści: 12.25 - Dziękuję za zakup.

.. 13.05 - 90x60x90. 13.20 - S.
„Misie”. 13*50 - Wiadomości z ■ 
Moskwy. 14.00-Film fab. 17.50 
-Jerałasz. 18.15 -S. „Niewolni­
ca Isaura”. 18.55 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - Zrób 
krok. 20.00 - Sezon wiosenny.
20.10 - Człowiek dnia. 20.30 - 
Z  Moskwy. 21.00 - Wybieraj 
towar litewski. 21.10 - Jutrzen­
ko, miłości moja. 21.40 - S. 
„Nowi mściciele*’. 22.35 - Naj­
lepsze restauracje Wilna. 22.45 
- Wiadomości z Wilna. 22.55 - 
Patrol drogowy. 23.10 - Kanał 
muz.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 9.55 - Film 

fab. „Eldorado”. 10.25 - Pół go­
dziny o turystyce. 10.50 - Wy­
jątkowe ceny. 11.00 - Nowości 
muz. 11.15 - Film fab. „Urlop 
Ina własny koszt”. 12.20 - Kok­
tajl niuz. 12.40-Muzyka. 15.50

- Wyjątkowe ceny. 16.00 - Vil- 
sat TOP 20; 18.05 - Maluch.
18.30 - Program publ. J8.35 - 
Film fab. „Eldorado”. 19.05 - 
Wyjątkowe ceny. 19.15 -  No­
wości muz. 19.30 - .Kurier li­
tewski. 20.30 - Muzyka. 20.45
- Świat snów. 20.50- Telekata- 
log. 21.00 - Puls Wilna. 21.15
- Film fab. „Urlop na własny 
koszt” (2). 22.20 - Europejska 
scena. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - S. Sabaliauskas rozma­
wia. 23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzi^Ulobry. 8.00, 

11.00, 14.00, 17.00, 23.05 - 
Dziennik. 8.15-- S. „Dziewczy­
na o imieniu Los”. 9.00 - W po­
szukiwaniu utraconego. 9.50 - 
Klub podróżników. 10.35 - 
Smak. 11.15- Film fab.,,Musz­
kieterowie po 20 latach” (3).
12.35 - Piłka nożna. 14.20- S. 
anim. 14.45 - Wyspa Czunga- 
Czanga. 15. 05  ̂ Do mi sol.
15.40 - S. ,,Niko i jego przyja­
ciele”: 16.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 16.35 - Dookoła świata. 
17.20 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los” . 18.05 - Godzina 
szczytu. 18.30 - Show dżentel­
menów. 19.00 - Moja rodzina.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.45 - Film fab. „Go­
towa sukienka (wykwintna 
moda)”. 23.15 - Festiwal estra­
dowej piosenki w San Remo. 
23.50 - Ekspres prasowy 0:05
- S. „Główny podejrzany”.

ROSYJSKA TV 
6.00, 7.00, 10:00, 13.00,

16.00, 19.00, 22.00 - Wieści.
6.15,7.15 - Dzień dobry. 8:05 - 
S. „Truskaweczka”. 8.35 - Nie­
kończąca się podróż”. 9.10 - S. 
„Santa Barbara”. 10.15 - Lu­
dzie. Pieniądze. Życie. 10.45 - 
Grafoman. 10.55 -Film„Brze- 
gi”(3). 12.10 - Filmy anim.

12.25 - Punkt oparcia. 12.40 - 
Retro szlagier. 12.55 - Sklep 
nieruchomości. 13.25 - Auto­
graf. 13.30 - Cesarska loża.
14.10 - Iwanow, Pietrow, Sido- 
row i inni. 14.50 - Na progu 
wieku.. 15.20 - Wasz partner.
15.25 --Towary - pocztą. 1530
- S. „Truskaweczka”. 16.15 - 
Tam - tam nowości. 16.25 - 
Zatoka. 16:50 - Popatrz na sie­
bie. 17.00 - ,  ,Lanie” dla A.Wo- 
łkoWiL 17.15 -Mfybrańcy. 17.45 
» Rosjanie.' 18.05 - S. „Santa 
Barbara”. 19.35 - Dobry wie­
czór. 20.20 - Komedia „Moja 
miłość”. 21.45 - Film anim dla 
dorosłych. 22.35 - Wideofilm 
„Bella”. 23.00 - Na wasze listy.
23.40 - ToWary - pocztą. 24.00
- Telesklep.

T V  POLONIA
8.00 - Panórama. 8.10 - 

Zespół folkowy - „Wiszńiow- 
ka”. 8.30 - „Cafe Fusy” - pro-, 
gram satyr. 8.55 - „Gorącadzie­
siątka Muzycznej Jedynki”. 
'9.30 -  Wiadomości. "9.40 - 
„Czasy" - katolicki magazyn 
mform. 10.00-Historia obycza­
ju. 10.20 - Katalog zabytków.
10.30 - Program dla dzieci.
11.00 - „Alternatywy 4” - pol­
ski s. komed. 12.00 -  „Męski 
striptiz”. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Tragarz puchu” - dra- 
matprod. polskiej. 14.45-„Ga­
leria pod strzechą”. 15.00 - 
„Magazyn wschodni’*. 15.301 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano­
rama. 16.20 - Omówienie pro-

. gramu dnia. 1630 - „Credo” - 
-program redakcji- katolickiej.
17.00 - „Dreszcze” - reportaż.
17.30 - Przegląd prasy polonij­
nej. 18.00 - Teleexpress. 18.15
- „Rodzina Leśniewskich” - se­
rial dla młodych widzów. 18.45
- „Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 19.15 - „Ryęerze i ra­

busie” - serial prod. polskiej.
20.15 - ̂ Nieustająca Love Sto­
ry”. 20.40 - Dobranocka. 21.00 
- Wiadomości. 21.30 - Teatr sa­
telitarny: Philip Mackie • „Cała 
prawda”. 22.35 - „Małe ojczy­
zny”. 23.25 -  Program na pią­
tek. 23.301 Panorama. 24.00 - 
Przegląd publicystyczny. 1.00 - 
,.Moniuszko viva” (3). 1 30  - 
Przegląd prasy polonijnej. 1.50 
-■ Panorama. 2.00 - „Rycerze i ra­
busie” - serial prod. polskiej.
3.00 - „Nieustająca Lóve Story”.
3.30 -  Program dok. 4.00 - W 
centrum uwagi. 4.30 - Teatr sa­
telitarny: Philip Mackie - „Cała 
prawda”. 5.30 - „Małe ojczy­
zny”. 6.30 - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej. 7.00 - Prze­
gląd publicystyczny.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień do­

bry. 8.00 - Poranek z Polsatem 
8.55 - Poranne informacje. 9.00 
-Polityczne graffiti. 9. f0-„Cza­
rodziejka z Księżyca” - s. anim 
dla dzieci. 9.30 - „MacGyver” - 
ameryk. s. sensac. 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. s. obycz.
11.30- „Ulice San Francisco” - 
ameryk.- s. sensac. 12.30 - Ka­
lambury - program rozryw. 
13.00-Halo, gramy! 13.20-Ye! 
Yel Ye! 13.30 - „Na południe” - _ 
kanad. serial sensac. 1430-Klip 
Klaps - najmłodsza lista przebo­
jów. 15.00 - Ręce, które leczą
15.30 - Trzy kwadraty: gra-za- 
bawa. 15.55 -Nie tylko dla dam.
16.25 - „Ufozaury” -s. anim. dla 
dzieci. .16.50 - Bractwo Białego 
Orła- program ekolog, dla dzieci 
i młodzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozryw. 17.45 - „Płonąca po­
chodnia” - meksyk, telenowela.
18.45 - „Skrzydła” - ameryk. s. 
komed. 19.15 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. s. komed.

19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Drużyna „A”-s . sensac. 20.50
- Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Nagość ostateczna”,  (USA).
23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 2335 - „Ulice San Fran­
cisco” -ameryk, s. sensac. 0.30
- Sztuka informacji. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1.30- 
Oto Polska - magazyn reporte­
rów. L55 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 -  Siódemka zaprasza. 

.$4.15 - Tcleshopping. 8.50 - Prze­
boje Siódemki. 9.10 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim.
10.00 - „Świat pana trenera” -  s. 
komed. 10.25 - .Autostrada do 
Nieba” - serial famil. 11.20 - 
Muzyka w Siódemce. 13.30 - 
Gram w Siódemkę - program 
muz. 14.25 - Polskie seriale 
anim 14.45 - Przeboje Siódem­
ki. 14.55 - „Robin Hood” - s. 
przygód. 15.50 - Teleshoppmg.

. .16.15-„Trzecia planeta od Słoń- 
ca” -ś. komed. 16.40-„Siódem­
ka dzieciakom” - s. anim 1735
- „Słodka dolina” - s. dla mło­
dzieży. 18.00 - Przeboje Sió­
demki. 18.10 - „Słodka dolina”
- s. dla młodzieży. 1835 - „Trze­
cia planeta od Słońca" - s. ko­
med. 19.00 - „Autostrada do 
Nieba” - s. famil. 19.50 - Pol­
skie seriale anim 20.10 - Pro­
gnoza pogody. 20.15 - 7 minut |  
wydarzenia dnia. 20.25 - „Świat 
pana trenera” - s. komed. 20.50
- Prognoza pogody. 20.55 - Pro­
gram rozryw. 21.00 - „Łobuzy 
Robina” - s. sensac. 21.50 - 
Damczesław Jarząbek - program 
rozrywkowy. 21.55 - „Pęknięte 
zwierciadło” - angielski film 
krym. 23.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 24.00 - Łobuzy Ro­
bina - serial sensac. 0.50 - .Au­
tostopowicz” - ameryk. thriller.
2.45 - Przeboje Siódemki.
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godz. 17.00 - 18.00 '

' rx20 kwietnią(niedzięla)igódz. 
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Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 10 kwietnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
przelotne opady. Wiatr południowo- 
zachodni, zachodni, porywisty. Tem­
peratura 3-8 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady w postaci śniegu z 
deszczem, możliwa też zamieć. 
Temperatura w nocy około 0 stopni, 
w dzień 0-5 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x Czw artek (10.IV) je st 1.00 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 265 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Makarego, Małgo­

rzaty, Michała.
x Wschód Słońca - 6.29, za­

chód - 20.13. Długość dnia 13 godz. 
44 min.

x Księżyc. Nów - 7 kwietnia.

EKRANY
J  SKALYIJA -1  sala - „Pokole­

nie straceńców ” (USA, Francja) 
|10.IV o 12,18.15,20. „Lista Schin­
dlera”  (USA)- 10. IV o 14.„Shoah” 
ĄPrancja): l l .IV o ' l l  - cz.t; 12.IVo 
' 1 - cz. 2. „Wielki tydzień” (Polska) l  l3.IV o 14.2 sala - 10-13:IV: „Zło­
towłosa i złota twierdza” (USA) o] 
12,15.50. „Frank i Scarlet” (USA)
0 14, I7.5Ó, 19-50.

LIETUYA - „101 dalmatyń-
czyków” (USA) o 12, 14, 16, 18; 
.Impotent” (Rosja) o 20.

YILNIUS - „Matylda”  (USA)
- 10-13.IVo 12,13.50,15.40,17.30. 
„P rzynęta” (Francja) - 10.IV o 
1930. „Upadły anioł” (USA) -  11, 
12.IV o 19.30. „Społeczeństw o 
przeciwko L arryem u F lyntow f 
(USA) - 1 3 ,14.IV 0.19.30.

HELIOS - 1 sala - „Żołnierze 
sukcesu” (USA) - 10.IV o U, 12.50, 
14.40, 16.30, 18.20, 20.10. 2  sala - 
„Romeo i Julia” (USA) - 10.IV o 
12.30, 14.50, 17.10, 19.30,

PERGALE - Tydzień filmu li­
tewskiego. 10.IV: „M oja maleńka 
żona”  o 13, 16, 19; „Narzeczona 
diabła” o 14.30,1730.

WIDEOSALA „Ozo” - 10.IV 
„ J a k  w zw ierc iad le”  o 17.30: 
„Sznur”  o 1930. 11.IV: „Aguirre ■ 
gniew bogów” o 17.30; „Mishima* 
o 19.30. 12.IV: „W łcsy” o 15.30; 
„Miasto kobiet” o 18. 13.IV: „Sen 
Arizony” o 15.30; „Towarzystwo

1 zmarłych poetów” o 18.

WYKONUJE:

X Roboty remon- 
towo-budowlane,

/  re s ta u ra to r-  
skie, wykończenio­
we, R e m o lita

/  pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­
gii-

X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów.

X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją.
Tel./Fax 72-49-87 
Teł. 23-59-21

C zekam y na oferty. (Zam. 394)

N apraw iam y lodówki. Obsłu­
ga w  Wilnie, rejonach podm iej­
skich i na działkach  sadow ych. 
Udzielamy gw arancji.

Vilnius, Żalgirio 108, tel.: 72- 
15-40,72-15-46.

(Zam. 72)
Kupimy
akcje SA JLietuvos energija” 

i „Lietuvos dujos” .
Rozliczamy się od razu.
Vilnius, tel. 73-30-40.

(Zam. 423)
Przedsiębiorstwo „ A ntarktis” 

napraw ia lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na działkach.

G w arancja - 1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213.
(Zam. 25)

„Kalendarz 
Domowy 

Babci Aliny” 
dla każdej 

polskiej rodziny
M ożna go nabyć w  księgami 

St. K orczyńskiego, w  księgam i 
„Przyjaźń” , w  szkołach im . Wł. 
Syrokomli i im. Jana Pawła 11 oraz 
w  redakcji „Kuriera Wileńskiego”.

Skupujem y akcje „Lietuvos 
energija”  SA. Rozliczamy się od 
razu.

Vilnius, 70-72-96.
(Zam. 463)

Poszukuję pracy, mogę sprzą­
tać, gotować.

Tel.: 70-45-27.
(Zam. 465)

Sprzedajem y
Po najniższych cenach hurto ­

wo i detalicznie - świeży cem ent 
w w orkach, rubero id  RKP-350 i 
łupek.

Vilnius, 42-46-31,41-96-94*
(Zam. 395)

WAZ 101 na częścL
Tel.: 48-13-46 wieczorem.

(Zam. 272-D)
Fotografie weselne.
Tel.: 77-70-39.

(Zam. 276-D))

W odom ierze
Teł. 77-81-03 
Tel. kom. (8-299) 3-75-27 
Montujemy, plombujemy, załatwia­

my dokumenty.
Prace wykonujemy szybko i jakościo­

w y  Dla osób, potrzebują*
s m  cych pomocy socjal­

nej, liczniki na zimną 
wodę -  bezpłatnie.

(Zom. J9SJ

Gospodynie szykują przyjęcia 
weselne, bankiety, żałobne obiady. 

V iktorija, teL: 41-72-49
(Zam. 277-D) 

S przedajem y czeki inw esty­
cyjne.

TeL: 46-49-01.
(Zam. 278-Df

Kupię stare pamiątki związane z A. 
Mickiewiczem.

Tel.: 77-70-93.
(Zam. 279-D)

Weselni muzykanci.
Tel.: 77-38-39.

(Zam. 280-D) 
Sprzedam półautomatyczną pralkę 

z wirówką „Aurika 120-2°.
TO.: 44-93-51.

(Zam. 292-D)

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w  „K u rierze  W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić  drob ne p ryw atn e  

ogłoszen ie do 5 słów  za  darm o!

Adres, tel. .I■
Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z tre śc ią  ogło­

szenia prosimy go wyciąć i w ysłać na ad res  redakcji.
2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński” , dział reklamy, tel. 42-69-63.__________________
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